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(E:tedia historji polskiej na uniwersytecie lwow- 
skim, —- Eto się przyczynił do emigracji żydów? 
— Moskwa się zbroj, -- Błeżące sprawy przedli- 
tawskie i węgierskie ) 


czerwca 


Sejm galicyjski uchwalił był rezolucję, do- 
magającą się zaprowadzenia katedry historji 
polskiej na nniwersytecie lwowskim, jaką to kate- 
drę uniwersytet krakowski od dawna posiada. 
Przez długi czas jednsk ministerstwo oświaty 
tej rezolucji nie nuwzględniało. Dopiero teraz 
ministerstwo zapytało uniwersytet lwowski o 0- 
pinię co do potrzeby tej katedry, zanim dalsze 
kroki w tej sprawie postanowi. Jnź w tym ty- 
godniu uniwersytet przeszle tę opinię minister- 
stwu oświaty. Namiestnictwo lwowskie już. da- 
wniej, przedstawiając rządowi rezolucję sejmową, 
przychylnie ją poparło. Jest rzeczą prawie pe- 
wną, że już z następującym rokiem szkolnym 
katedra ta będzie obsadzoną. W kompetentnych 
kołach wskazują na dr. SŚmolkę (syna) jako naj- 
prawdopodobniej przyszłego profesora historji 
polskiej na uniwersytecie lwowskim. 
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Już w dziennikach niemieckich podnoszono, 
że do tłumnej emigracji żydów przyczynili się 
głównie ajenci towarzystw żeglugowych i posia- 
daczy wielkich a nieuprawnych obszarów w Ame- 
ryce nad Cichym Oceanem, którzy na wiado- 
mość o zeszłorocznych kramołach w Kijowie i 
w innych miastach Bessarabskiej i Chersońskiej 
gnbernii, przyszli na koncept, skorzystać z tych 
zaburzeń spowodowaniem tamtejszych żydów do 
emigracji. Towarzystwa żegltgi transatlantyckie 
płacą ajentom pewien procent od należytości, 
które się składa za przewóz do Ameryki. Otóż 
dwaj urzędnicy jednego z domów baukierskich 
w Brodach, jak mówią, bez wiedzy swego szefa, 
weszli z takiemi towarzystwami i ich ajentami 
w stosunki, ba nawet jeden z nich wyrobił ajen- 
cję na swe imię, poczem tysiące listów porozpi- 
sywali do rozmaitych miast w moskiewskiem im- 
perjum, do rabinów, kupców i t. p, w których 
listach namawiali żydów do emigracji do Ame- 
ryki, przedstawiając im w różowych kolorach 
szczęście, które tam ich czeka. I to spowodowa- 
ło powszechny rach do emigracji między żydami, 
spotęgowany jeszcze tegorocznemi kramołami. 

Owi dwaj ajenci robią na tem świetne inte- 
resa, bo od każdej głowy emigrantów, którzy 
czy własnym kosztem Czy składkowy m, „Alliance 
Israelite“ wysyłani są do Ameryki, pobierają pro- 
cent dosyć znaczny. (ała sprawa wyszła na jaw, 
gdy emigrujący poczęli pokazywać owe listy, 
rozsyłane z Brodów a namaWlające do emigracji, 
i gdy komitet lwowski udał się był do Hambur- 


JÓZEF GARIBALDI. 


W czasach coraz to ciaśniejszego egoizmu 
jednostek i narodów, w czasach wysławianego 
oportunizmu, po Za którym łatwo ukryć każdą 
ohydę, nawet zdradę, w czasach rozbujałej poli- 
tycznej szalbierki, w czasach ogólnego oziębie- 
nia podniosłych czuć i coraz to bardziej roz- 
wielmożnionego indyferentyzmu, w takich czasach 
ukochsć wislkie ideały, walezyć o nie z zapar- 

* PORY SF hasłom pozostać wiernym aż 
ciem się i Świętym NA dzki ha- 
do grobowej deski — to szczyt "i z oj (5 
rakteru, przed którym czołem U je ena 
To też w myśli kornie schylamy & pt by tra 
ową trumną na skalistej wysepce, kt dy atk, 
świeżo co zastygłe zwłoki włoskiego bo GT 
on bowiem wzniósł się do owego Szczytu, 0 Hi 
szlachetnej swej duszy skrystalizował to TA 
ko, co dla każdego człowieka wielkiem 1 Świę” 
tem być powinno. Jeżeliby w użyciu były po 
śmiertne starożytnych Egipcjan sądy, 10 ZMSte 
żaden z wielkich tegoczesnych ludzi nie otrzy” 
malby tak pochlebnego werdyktu, jak zmarły w 
sobotę Garibaldi. Cały jego żywot był jednem 
paswem twardej pracy i poświęceń dla ojczyzny 
i iudzkości. Zjednoczenie Włoch, wyjarzmienie 
uciśnionych ludów, braterstwo narodów, wydoby- 
cie się na światło z ciemnic zabobonu i przesą- 
du i połączenie się w jedna kochającą się rodzinę 


= — oto były owe cele, dla których zawsze i wszę- 


dzie i myśl swoją poświęcał i krew serdeczną 
przelewał. Postać wielkiego bohatera ma wszelkie 
cechy staro - greckich posągów: jest ona wielką 
swą prostotą. Niejednym większym od Garibal- 
dego jenerałem może się wiek dziewiętnasty po- 
szczycić, łatwo wymienić sporą liczbę zdolniej- 
szych mężów stanu, ludzi jednak z równem 


mu sercem, z równym charakterem trudno wy- 
szukać w ostatniem stulecin. Pod tym względem 
dwaj tylko godni stać obok niego, a on Obok 
nich: Washington i Kościuszko. To też nade- 
wsżystko cenimy w zmarłym — charakter, bo 
też wiek obecny odznacza się wszystkiem — z 


We Lwowie, Wtorek dnia 6, Czerwca 1882. 
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ga do Towarzystwa żeglugi z prośbą o refaxcję, 
a otrzymał odpowiedź, iż rzecz to niemożliwa, 
gdyż już refakcję, to jest pewien procent od ta- 
ryiy przewozowej, płacą owemu ajentowi brodz- 
iemu. 


* 
* * 


, Petersburgski korespondent do Schles, Zig. 
pisze: „Si vis pacem, para bellum.“ Jeżeli to przy- 
słowie jest prawdziwem, to Moskwa z całego 
serca musi sobie życzyć pokoju, bo z całych sił 
gotuje się do wojny. W najrozmaitszych twier- 
dzach przedsięwzięto rewizją składów amunicji i 
zapasów broni. Braki i niedostatki są natych- 
miast uzupełniane. Wiadomo, że robaty fortyfi: 
kacyjne, ina zachodniej granicy Moskwy dawno 
projektowane, są już w części wykonywane , 
jak również wiadomo, że rozmaite koleje pry- 
watne otrzymały polecenie położenia podwój- 
nych szyn, założenia stacyj rezerwowych i 
t. d. Można to wziąć za oznakę rozkwitu han- 
dlowego, jeśli w ogóle ktosolwiek w tan sposób 
chciałby tłumaczy fakta — ale w żadnym ra- 
zie nie można w ten sposób motywować powsta- 
nia kolei żelaznej w okolicy bagnistej w 120 
dniach | 

W dotychczasowych moich sprawozdaniach 
wystrzegałem się pilnie podawania alarmnjących 
wieści, dziś donoszę to, co mi z wiarygodnych źró- 
deł doniesiono, i eo sprawdziłem. Doniesiono mi 
mianowicie, że w ostatnich tygodniach otrzymały 
redakcje pism polskich i fachowych okólniki z 
naczelnego bóra prasowego, aby wstrzymały się 
zupełnie od podawania jakichkolwiek sprawozdań 
o ruchach i dyslokacji wojsk, o pracach strate- 
gicznych, tudzież o budowie fortyfikacyj i kolei 
żelaznych. Powód tego zarządzenia jest następu- 
jący. Przed kilkoma tygodniami szef sztabu je- 
neralnego w porozumieniu Z ministrem wojny i 
z komitetem ministrów przedłożył carowi projskt 
budowy kolei z Pińska do stacji Zabinki, dia- 
gości 140 kilometrów. Na wybudowanie kolei 
preliminowano 4 miesiące czasu tak, że w ja- 
dnym dniu miało być zrobione więcej jak kilo- 
metr. Zadnej kolei z wyjątkiem podczas wojny 
tureckiej i wyprawy do Achal-Teke nie budowa- 
no w Moskwie z tak szalonym pospiechem. 

„Car zatwierdził projekt i zaraz nazajutrz 
wyjechał cały korpus inżynierów do Pińska. Ro- 
boty rozpoczęto bezzwłocznie, bo kiedy inżynie- 
rowie trasowali linię i obliczali jeszcze krzywi- 
zny, już 11.000 żołnierza stanęło gotowych do 
roboty. Dowiedziałem się, że głównym przedsię- 
bioreą budowy jest p. Serebrjaków. Udałeim się 
do. jego biura i zostałem grzecznie przyjęty, 
wziął mię zraza za przedsiębiorcę — inżyniera, 

i dopiero gdy się dowiedział, że jestom obeokra- 
Jowcem, rzekł: „Ubolewam, ale zagranicznych in- 
żynierów przy obecnem przedsiębiorstwie potrze- 
bować nie mogę — jest to „conditio sine qua 
non', aby wszyscy zatrudnieni byli Moskalami. 
Wszystko musi być moskiewskiem, nawet 
progi, szyny, telegraficzne słupy i druty...* 
Pozwoliłem sobie zrobić uwagę o strategicznem 
znaczeniu tej linii, dodając, ża w celach handlo- 
wych nie buduje się kolei przez bagna i moczary 
i nie bierze się do tego żołnierzy. Serebrjakow 
odpowiedział wymijająco, był tak grzeczny, że 
pokazał mi — zapomuiawszy się na chwilę — 
kartę jenerainego sztabu, na której czerwono o- 
znaczona była trasa kolei z Pińska do Żabinki. 
Poleciłem się jego względom, 1 pożegnałem go 
zadowolony, 1ż udało mı się sprawdzić tak wa- 
żmą w chwili obecnej wiadomość.“ 

Komunikat ten przytacza za Schles. tg. 
wiedeńska półurzędowa Stara Presse, 


wyjątkiem charakterów w podniosłem tego wy- 
razu znaczeniu. 

Ktoś nazwał Garibaldego Aristiddesem nowo- 
żytnym.. I słusznie. Jak ów grecki mąż stanu 
tak i Garibaldi istność swoją całą poświęcił na- 


rodowi i ludzkości, jak en nigdy nie dał się ze- 
pchnąć z drogi, na którą wstąpił, a którą uznał 
za najstosowniejszą do osiągnięcia swych wiel- 


|kich celów, jak on nigdy nie skalat się mato- 


dusznym egoizmem, jak on cierpiał i bolał, jak 
om wreszcie, choć był głównym motorem w naj- 
ważniejszych sprawach, żył skromnie i pogar- 
dzał honorami i dostatkami. Jak ta postać odbi- 
ja od owych uorderowanych mężów stanu, któ- 
rzy udając wielkich polityków, wyciskają krew 
1 znój z ludu, od owych naczelników partyj, ma- 
Jących więcej swą własną korzyść pod postacią 
intratnych posad i przedsiębiorstw, aniżeli dobro 
ogółu na oku — od Gładstonów, Bismarków, 
Głambettów |... Takiemu jednak Garibaldiemu 
przypadło coś więcej w udziale, niż przyjaciel- 
ski uśmiech despotów, niż brudne zyski, niż pła- 
tnych pismaków panegiryki — mad jego trumną 
leją izy całe Włochy, z niemi ludzkość cała bole- 
je nad stratą jednego z najszlachetniejszych swych 
synów, a historja zapisze imię jego złotemi gło- 
skami na kartach naczelnych. 

Garibaldi jak już powiedzieliśmy był za wy- 
jarzmieniem wszystkich uciśnionych narodów, to 
też był wiernym i szczerym przyjacielem Polski, 
gdzie i jak mógł ujmował się za nami, a tylko 
ważne okoliczności przeszkodziły mu wziąć u- 
dział w walce o naszą niepodległość. Ztąd tem 
większa jeszcze nasza sympatja dla niego. W 
rzeczach wiary wolnomyślny, dych ri 
publikanin czystej krwi, w społecznych przeciwnik 
ucisku klas pracujących, w życiu Skromny, do- 
bry ojciec i druh szezer zstąpił Garibaldi 
do grobu otoczony czcią wszystkich uczciwych 
ludzi, stawiających ludzkość wyżej nad kasty 
wolność — nad zyski, Boga — nad hierarchię... 

Pozostawiając obszerne skreślenie żywota 
Garibaldiego piórom fachowym, ograniczymy się 
na podanin głównych dat jego Życia, które w 
ogólnych zarysach dadzą nam obraz jego dzia. 
łalmości. A A : 

Józef Garibaldi nrodził się 4. lipca 1807 w 
Nicei. Młodym będąc jeszcze chłopcem wstąpił 
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w politycznych re-|q 
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Naczelny szef austrjąckiego jeneralnego szta- 
bu jen. Beck ma, wedłag doniesień wiedeńskich, 
we środę z jenerałem Cornaro i przeszło 20 
wyższymi oficerami sztabowymi i technicznymi 
udać się do zachodniej Galicji na wielkie ćwi- 
czenia jeneralnego sztabu. 

D. 2. i 3. bm. odbyły się we Wiedniu wspól- 
ne konferencje ministerjalne, w których udział 
brali Kalnoky, Bylandt, Tazffe i Tisza, tudzież 
szef sekeyjny w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych Kallay, który przedłożył swój program 
co do administracji krajów okkapowauych. Pro- 
gram ten został przyjęty a Kailzy do cesarza 
wezwańny ; nominacja jego na wspólnego ministra 
skarbu jest już rzeczą pewzą. 

Namiestnik i komenderujący Dalmacji, jen 
Jowanowicz bawi ciągle w Dabrowniku, zkąd 
znosi się z rządem czarnogórskim względem po- 
wrotn Krywoszan, którzy się na terytorjum czar- 
nagórskie wynieśli Powrót ma być zupełnie 
wclnym, tylko co do przewódzców powstania 1 
tych, którzy np. erarjalne budynki — jak czar- 
taki it p. — spalili, roki Jowanowicz wyją- 
tek, i przy tem się stanowczo upiera. , 

D. 4. b. m. miał hr. Taaffe na dwa dni wy 
jechać do Morawskiej Ostrawy dla „zbadania 
tamtejszych stosunków kopalnianych i robotni- 
czych. 

A Centralistyczne dzienniki bardzo głośno pra- 
wią, że minister oświaty br. Conrad zamyśla 
zrezygnować. : 

Nowa organizacja państwowych kolei że- 
laznych i ich naczelnego zarządu ma wejść w 
życie od d. 1. lipca; poczem rząd natychmiast 
przystąpi do rewizji taryf kolejowych co do to: 
warów, i taryfy te mają co do taniości równać 
się powszechnym taryfom kolejowym Rzeszy nie- 
mieckiej. Taryfy osobowe na kolei Zachodniej 
są już teraz niższe niż na wszelkich innych ko- 
lejach anstrjackich a nawet niemieckich. k 

Sprawozdanie komisji przemysłowej przedli- 
tawskiej Izby posłów zostało d. 3. bm. rozesła- 
ze. Obejmuje ono ogólne i szczegółowe przepisy 
co do procederów, co do rozlegiości i wykony- 
wania procederu, tudzież co do korporacyj. Do- 
łączonych jest 13 reżolucyj. 

Stara Presse donosi, że nad wnioskiem Ro- 
sera (względem odszkodowania niewinnie w wię: 
zienin śledczem trzymanych lub niewinnie skaza 
nych esób z funduszu panstwowego) toczą się 
pertraktacja między ministerium Spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości, Rząd ma z pewno- 
ścią wnieść, aby dotycząca ustawa była także 
rozciągniętą i do osób, skazanych przez wła: 
dze rządowe za przestępstwa polityczne. 


z 
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Sprawa imigracji żydów moskiewskich zaj- 
mujë wszystkie dzienniki austrjackie i powsze- 
chue odzywa się życzenie, aby ich nie pozosta- 
wiono w Anstrji. 

Telegrafowano nam, że wiedeński poseł do 
Rady państwa z dzieluicy Alsergrund zdawał 
wyborcom sprawę z swoich czynności poselskich. 
Ponieważ centraliści, a zwłaszcza żydki na po- 
dobne zebrania, urządzane przez niemiłych im 
ludzi, takich jak Lóblich, wysyłają hałaburdni- 
ków, więc tylko tych przypuszczano na salę, 
którzy będąc wyborcami, otrzymali karty zapro- 
szenia. Cv też p. Lóblich zaraz na wstępie swo- 
jej mowy wytłumaczył. „Doświadczyliśmy bo- 
wiem ostatniemi czasy, że skutkiem napływu ży- 
wiołów obcych manifestowane bywały zdania nie 
wyborców, ale innych ludzi. A zeija czegoś po- 
dobnego obawiać się musiałem i chodziło mio 
to, aby mówić do moich wyborców, przed nimi 
Się usprawiedliwić i ich przekonania usłyszeć, 
więc musiałem użyć tego sposobu. Mimo to już 


pisały dzienniki niby liberalne, o 
zaufanie moich wyborców (huk w zgromadzeniu : | ców, 
oho !) 
borców.* 


dzienników za to, że popierał petycje antisemic- 
kie, tudzież że w sekcji finansowej Rady miej 
skiej miał wystąpić przeciw uchwaleniu wspar- 
cią dla emigrantów żydowskich. „Otóż nietylko 
że przypisywanych mi słów nie powiedziałem, | po! s fi: AISI : 
ale nadto owe posiedzenie sekcji finansowej od- | biło uwięzienie dwóch strażników finansowych, 


niki!) 


państwa i przedstawia powody, 
mianowicie w sprawie cłowej nie głosował z 
centralistami. 


sobotę do rozprawy nad petycją komitatu szat- 
marskiego i innych przeciw osiedlaniu się żydów 
moskiewskich we Węgrzech, przyczem w ogóle 
ma być traktowaną sprawa żydowska j 
pozycyjua (umiarkowana opozycja) postanowiła 
postępowanie swoje zastosować do odpowiedzi, 
jaką rząd da. Skrajna lewica uchwaliła, wnieść 
osobne wotum, popierające tylko w części ową 
petycję. 


NRA CZEG ARIE TOWA ESAE E 


żem  posiradał 


więc nie leniłem się ze zwołaniem wy- 


Następnie odczytuje p. Lóblich ataki owych 


było się w poniedziałek, podczas gdy z tego po- 
wodu na mnie już w sobotę poprzednią napa- 
dnięto (Głosy: A to hańba! A to podła dzien- 


„Taksamo kłamstwem jest, jakobym z po- 


wodu mego stanowiska w kwestji żydowskiej |sztą nie powinna zadziwiać 
wezwany został do wystąpienia z miejscowego |zważy, że przybyło nam chwilowo więcej jak 
oddziaiu niemieckiego Schulyereinu i do złożenia |60%, zwyczajnej luduości. 
mojej tam posady prezesa. Podnoszę tę sprawę | wnoszą podania do swych władz o dodatek dro- 
zaraz na początku, aby nia wołano, żem ją Wy- i 
toczył dopiero wtedy, gdy słuchacze bywają już | rychłego uwzględnienia tej aż nadto uzasadnio- 
znużeni. Głosowałem za zapisaniem pstycyj an- 
tisem. (wniesionych w Izbie posłów przez p. Schó- 
nerera) do protokołu, ponieważ jako liberał pragną- 
łem, aby głosy ludu szły do publicznej wiado» | włościaństwem, była to jednak zwyczajna bija- 
mości i nie były poprostu do kosza wrzucane.* |tyka bez najmniejszej cechy kramoły. ) 
(Huczne brawa!) Nareszcie oświadcza p. Lóblich 
śród burzliwych, przeciągłych oklasków, że „by- 
łoby to pod względem sanitarnym i ekonomicz- 
nym wielkie nieszczęście, gdyby choć tylko cząst- 
ka żydów moskiewskich osiedliła się w Austrji; 
to przyznają nawet żydzi anstrjaccy.* 


Następnie daje pogląd na czynności Rady 
dla których 


W węgierskiej Tzbie posłów nie przyszło w 


Liga o- 


Sprawa zabitej niby na macę dziewczynki 
chrześciańskiej Estery Solymossy w Tisza- Esz- 
lar, bardzo się wikła. Żydek, który doniósł, i 
to przypadkowo, bawiąc się z dziećmi, o zarznięciu 
jej, mie jest synem owego rzeźnika koszernego, 
którego posądzają o zarznięcie. Okazuje się też 
z urzędowych relacyj, że żydzi miejscowi i oko- 
liezni zbierają składkę — dla matki owej dziew- 
czynki, gdyby chciała dopomódz do wyszukania 
jej żywej lub jej zwłok, albo na nagrodę dla 
tego, kto pierwszy naprowadzi na ślad. Okazuje 
się dalej fałszem, co z srogiem oburzeniem 
donieśli żydzi, że dep. Onody, który pierwszy 
podniósł tę sprawę w sejmie, rozkopywał zie- 
mię w bóżnicy tisza-eszlarskiej dla odszukania 
tam śladów zbrodni. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


Wo liwowie bióro edministracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulaniockich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Gaz. Narod.* 
mjencja pans Adama, Rue Clóment, 4 Parie, Otto 
Maass w Wiednin, (Haazenstein ot Vogler) nr. i0 
Wulisohgass: A. Oppelik Stadt, Stubenbestei 2, 
M. Dukes, I. Riomorgasse 13 Rudolf Mosse, 
Beilerstktte Nr, 2., Hebr. Schallek, jen. ujencja 
centr. eksp. ogłesześ, G. L., Dauba ot Cmp. Woll- 
zoilo 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
pE: Baesenatoin et Vogler. Rajohmsz et Freadlar, w 

arszawia Senatorsra'4A, W. Kukliński w Erstowie. 

„OGŁOSZENIA przyjmują się za cpietą & onst. od 
miejso: obję:ości jedzogo wierz: drobriym črukiem 

Reklamy w rubry 3 «s 
30 ct. od wiersza. ih yu ai sj 


sekcja ekspedjowania i rejestrowania wychodź- 
dalej sekcja zapomogowa, sanitarna i ewi- 
dencyjna. W ogóle działanie komitetu tutejszego 
w skutek emulacji z komitetem lwowskim, stało 
się obecnie bardzo sprężyste i zasługuje na 
wszelkie uznanie. 

Ze swej strony władze rządowe rozwinęły 
skuteczną akcję przeciw napływowi wychodźców 
i przepuszczają tylko ludzi, mających pasz- 
port i środki utrzymania. Przykre wrażenie zro- 


którzy poduczywszy się suać u swoich kolegów 
zzakordonu, przepuszczali za opłatą emigran- 
tów przez granicę. Miejmy nadzieję, że ten fakt 

pozostanie odosobniony. ` 
Drożyzna w mieście caiie większe, co zre- 
nikogo, skoro się 


Wszyscy urzędnicy 
żyźniany i należy się z pewnością spodziewać 
nej prośby. 


Na Starych Brodach przyszło wczoraj z bła- 
hego powodu do bójki między emigrantami a 


Wiedeń d. 2. czerwca. 


($.) Zanim list niniejszy was dojdzie, nastą- 
pi zapewne już mianowanie p. Kallaya ministrem 
wspólnych ffnansów i zarazem naczelnikiem ad- 
ministracji krajów zajętych. Właśnie dziś odby- 
wają się tu w tej sprawie konferencje ministe- 
rjalne, w których i Tisza udział bierze. Kallay 
wypracował program dotyczący zarządu krajów 
zajętych i czyni od jego przyjęcia zawisłem 
objęcie spuścizny po Szlavym. Nie należy jednak 
wątpić, że rada ministrów zgodzi się na wymie- 
niony program i sprawa obsady opróżnionego 
krzesła ministerjalnego będzie załatwioną. Inne 
pytanie, czy p. Kallay będzie miał szczęśliwszą 
rękę, aniżeli jego poprzednik. Zarząd Bośnii i 
Hercegowiny stanie się bowiem tylko wówczas 
lepszym, jeśli rząd odstąpi od dotychczasowego 
systemu częściowej germanizacji a nawet madja- 
ryzacji tych krajów i zaprzestanie protegowania 
żywiołu mahometańskiego na koszt chrześciań- 
skiej ludności i ostatecznie w sposób sprawiedli- 
wy nie załatwi kwestji agraryjnej. Czy p. Kal- 
lay daje rękojmię, że to wszystko się stanie, nie 
wiem, i zresztą przedwcześnie byłoby już dziś 
o tem sąd wydawać. , 

Tworzenie się niemieckiego stronnictwa lu- 
dowego stoi zawsze na przedzie dyskusji publi- 
cznej. Budzi ono zarówno w prasie jak i w lu- 
dności coraz więcej życia. Dziś nie może już 
podlegać wątpliwości, że stronnictwo to rzeczy- 
wiście się utworzy, a dlatego i nam z niem się 
już liczyć wypada. Kardynainą jego podstawą 
będzie dążenie do powszechnego głosowania. Na 
tym punkcie jest porozumienie możebne, gdyż 
jak przy ustawie szkolnej i innych jeszeze usta- 
wach zrobiono dla Galicji, Bukowiny i Dalmacji 


wyjątek, tak też i co do powszechnego głosorra- 
nia może Galicja stanowić wyjątek. Czechy, Mo- 
rawa, Szląsk i słowiehskie kraje zyskałyby na 
tem bardzo wiele a nadto połączona lewica z 
swym narodowo-niemieckim programem zniknę- 
łaby niemal zupełnie z widowni politycznej. Ro- 
zumie się, że stronnictwo ludowe co do powsze- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Brody d. 4. czerwca. 


Dzisiaj rannym pociągiem przybył tu wice- 
prezydent namiestnictwa pan Zaleski. W towa- 
rzystwie tutejszych komitetowych, zwiedził wszy- 4 
stkie lokalności gdzie rozmieszczono emigrantów, chnege głosowania da z sobą pomówić t. j. zgo- 
dalej szpital a następnie konferował przeszło go- | dzi Się na pewne niezbędne modyfikacje a nawet 
dzinę z przewodniczącym komitetu panem  Nie-|może i na zatrzymanie kuryj. Wówczas wpły- 
renstejnem. Wieczornym pociągiem wraca pan nęłoby powszechne głosowanie przeważnie na 
Zaleski do Lwowa. Komitet brodzki wzmocnił wybory w miastach i w gminach wiejskich. Osta- 
się nowymi członkami i składa się teraz z 35 tnie, jeśliby Galicja otrzymała osobną ordynację 
osób, rozdzielonych na cztery sekcje, mianowicie: wyborczą dla siebie, wypadłyby niezawodnie na 


słu. Myślą Mazziniego zjednoczenia Włoch i za 
Pomocą tego, odrodzenia duchowego całego Pół- 
wysSpu, przejął się gorąco i w tym celu skiero- 
wał całą swoją działalność. W r. 1833 zawikła- 
ny w sprzysiężenie, które smutnie zakończyło się 
wyprawą sabaudzką, ziauszony został uciekać z 
ojczyzny. Uszedł do Francji i tam osiadłszy w 
Marsylii żył jakiś czas spokojnie utrzymując się 
z lekcyj matematyki, następnie walczył w mary- 
naree beja Tunisu i południowo-amerykańskiej re- 
publiki Rio-Grande do Sul zarabiając na coraz 
głośniejszą sławę. . 

Rok 1848, w którym huragan  rewolucyj- 
ny przebiegł całą Europą od południowych do 
północnych kończyn powołał go do Europy. 
Wraz z Żoną Swoją Aunitą, którą pojął w Ame- 
ryce, przybył Garibaldi do Włoch, aby miecz 
swój ofiarować sprawie ludów. Przybył jednak 
już za późno — walka miała się jaż ku końco- 
wi; król Karol Albert odrzucił jego służbę, a do- 
piero późno rząd jombardzki powierzył mu sfor- 
ci ay korpusu ochotniczego, na czele którego 
WIET kogo potyczek. Cała jednak akcja chyli- 

się ku końcowi, na niewiele się wiec przyda- 
ły jego zwyci I asi 
kde wycięztwa. W r. 1849 wszedł w służbę 
F zy pospolitej Rzymskiej. W kwietniu oparł się 
NE ze! przed bramami Rzymu, następnie 
WALTA z Neapolitańczykami pod Palestriną i 
elletri. Kiedy Rzym wpadł w ręce francuzkie 
50 ienerała Oudinota, Garibaldi z 300 ochotni- 
kami przedarł się na północ, aby tam ożywić 
waikę o niepodległość. Nadzieja jednak zawiodła. 
Okazawszy świetny talent militarny w ntarcz- 
kach z Austrjakami, musiał rozpuścić swój od- 
ział w San Marino. On sam z kilkoma ludźmi 
umknął do Rawenny, Tam umarła mu żona. Ga- 
ribaldi po tym ciosie sam zaczął przedzierać się 
przez Włochy, w Chiavari został jednak uwię- 
złony przez rząd surdyński, który mu pozosta- 


„|wił do wyboru: więzienie lub wygranie. Wy 


to ostatnie: udał się do Tunisu, nie został je- 
dnak przyjęty w skutek intryg francuzkiego posła. 


Odwieziono go na wyspę Maddalena i na 
niej przebywał oddając się polowaniu i rybołow- 
stwu do r. 1851 w charakterze więźnia stanu. 
Tam to po raz pierwszy poznał wysepkę Kapre- 
rę, która później stała się jego siedzibą i na któ- 
rej wreszcie życie zakółzzył. W r. 1851 udał 


do sardyfńskiej marynarki i odrazu zwrócił na|się po raz wtóry do Ameryki, ale nie w charak- 


siebie uwagę roztropnością i przytomnością umy- |terze wojownika, tylko kapitana kapiecki:h okrę- |zaałą Wiktora Emanuela 


tów — czynność tu była dosyć rentowną, zebrał | zjednoczenia Włoch, dla której ciągle walczył 
trochę pieniędzy, zakupił w r. 1854 północną | Garibaldi, został uczyniony krok olbrzymi na- 
część wysepki Kaprery, osiadł tam i jak drugi|przód. Dnia 9. listopada bohater, który tego do- 
Cyneynuat złożywszy oręż, oddał się rolnictwn |konał, złożył dyktaturę, choć gdyby tylke chciał, 
„ Rok 1859 pod najlepszemi dla Włoch auspi-| mógłby się był ogłosić niezawisłym piadosa 
cjami powołał go znowu na dziejową arenę. Mia-|lestwa Neapolitańskiego, i jako AE: tóry 
nowany jenerałem sardyńskim, otrzymał komen- | uznał, że tylko spełnił swój obowiązek, usunął 


dę strzeleów alpejskich i z nimi to przeszedłszy |się skromnie w domowe zacisze — nè% Kaprerę. 
23. maja Ticino, rozpoczął dzialanie zaczepne, | Znowu jednak po dwu latach w napil publi- 
na blisko dwa tygodnie przed armią francuzką.|cznie. Myśl jego — zjednoczenia Włoch nie zo- 


Zwycięztwa jego pod Varese i San Fermo nad |stała jeszcze wykonaną — pozostawał jeszcze 
przeważnemi siłami Austrjaków poruszyły całą | Rzym, naturalna stolica państwa , uznana za ta- 
Lombardję. Wprawdzie wkrótce znalazł się w|ką przez parlament. Uczynić ów Rzym rzeczy- 
krytycznem położenia, został jednak uwolniony | wiście stolicą i wskrzesić w Zjednoczonych Wło- 
przez francuzką armię. chach państwo o starożytnych, republikańskich 
Głównem jego dziełem wojennem w tej woj-| rysach -~ oto zadanie, które mu spocząć nie 
nie było obsadzenie przesmyków z południowe- | dawało. 
go Tyrolu do Włoch prowadzących. Po pokoju W maju r. 1862 uderzył na Sarnico w Nea- 
w Villafranca, zawartym po bitwie pod Solfe- | politańskiem, ztamtąd zaś następnego miesiąca 
rino, który nie mógł zadowolnić bojowników o | wylądował w Palermie i urządził wyprawę w celu 
zjednoczone Włochy, opuścił Garibaldi szeregi |zdobycia Rzymu. Plan się nie udał. Odniósł 
sardyńskie i przeszedł w służbę państw środko- | wprawdzie Garibaldi niejakie korzyści, nastąpiła 
wo-włoskich. Usiłował w tym czasie przenieść |jednak bitwa pod Aspromonte (w Kalabrji), w 
wojnę do państwa Papieskiego, przeszkodziła mu |której został ciężko ranny i dostał się ib 
jednak w tem partja sardyńska, czem zniechęco- | woli. Trzymano go jako jeńca w twierdzy rj 
ny cofnął się znowu na swoją odludną Kaprerę. | gnano koło La Spezzia. Otrzymawszy an Je; 
Niedłago jednak spoczywał. Już następnego a. plah się papa ak, p aint do Baai 
SCE w Sycylii powołało go do nowych |zką W wojnie r. 1866 nie miał sposobności ode- 
a 5. maja 1860 z 1000 towarzyszami |grać wybitniejszej roli. W jesieni r. 1867 usiło- 
isil A dwa iine które zabrał w pa AE BEKA ście, pobił woje 
Gods w zaa dni Oy AS "edłtł enzo 9 sło 8000 lulat pad Monterotondo 
I derio pod Calatafimi, 8 W dwanaście dni |zapędził ich aż w sam Środek Rzymu i OSZAŃCO- 
później po kilku utarczkach i podziwienia go- | Wał się w Monterotondo. Gdyby nie Francuzi, już 
dnych manewrach wkroczył do Palerma. Wy- | WIENCZAS zakończyłoby się świeckie panowanie 
trzymawszy bombardowanie w cytadeli Castella- | papieża, francuzkis jednak wojska okupacyjne, po- 
marskiej, po krwawych walkach na ulicach Pa- |Słane papieżowi przez Napoleona IIT. wyiądowa- 
lerma, Odniósłszy wreszcie zwycięztwo pod Mi- |ły w Civitavecchia i pobiły Garibaldie o pod 
lazzo, zawarł konwencję z rojalistami, którzy | Mentaną. I znowu dostał sie s dzi z po 
zostali mocno osłabieni, następnie przedarł się |niewoli i znowu został inte £ sędziwy wódz do 
do Kalabrji, pobił tam wojska tyrana Franciszka |sobie dobrze twierdzy Vari ana ża AA 
IL, a d. 7. września wkroczył do opuszczonego W wierdzy Varignano. 
rzez króla Neapola. D. 19. t. w. pobił wojsk ypaszczony z niewoli udał się na Kapre- 
Póla neapolitańskiego pod Kapua, 2 1. i A a |rę, gdzie go pilnie strzeżcno. Po proklamowaniu 
żdziernika nad Wolturnem. Równoe ef EAN A franeuzkiej, udał się Gari- 
sardyńska z północy przez państ z Pa armia | baldi na czele oddziału ochotniczego Francuzom 
wkroczyła do królestwa Neapolitańskiego Pyt Dijanu. P alenco M mil? Eai 
lem Wiktorem Emanuelem. Ludność Neapolu u- E ET e WANIA oai 


królem -—- w sprawie 


sji, w r. 1871 został wybrany w Nicei do Zgro- 
madzenia Narodowego w Bordeanz, był jednak 


korzyść naszą, gdyż zamiast nieprzejednanych 
niemieckich 


twem ludowem leży wedle mego przekonania nie 


w powszechnem głosowaniu, lecz w żądaniu, że- 
y język niemiecki był jako państwowy uzna- 
nym. Na to narody słowiańskie nigdy zgodzić 
się nie mogą, gdyż to znaczyłoby przyznać Au- 
strji urzędowo charakier państwa niemieckiego. 


Zgon Garibaldiego. 


Rzym d. 3. czerwca. 


bie swego syna Manlia. Lekarz, 


śmierć. Dr. Albanese z powodu mgły spóźnił się 
z przybyciem. Przy katafalku, na którym leżą 
zwłoki ubrane w biały płaszcz, stoi jako hono- 
rowa straż oddział żołnierzy marynarki z cfice- 
rem na czele. Ze wszystkich miast całej Itslii 
nadchodzą telegramy, świadczące o powszechnej 
żałobie całego kraju. W Palermie, Genui, Nea- 
polu, Medjolanie, Wenecji, Weronie, Bolonii itd. 
zamknięte są wszystkie sklepy i magazyny, wy- 
wieszone na gmachach i kamienieach czarne cho- 
rągwie, teatra zamknięte. W Rzymie, Genni i 
Neapolu zamknięto giełdy. We wszystkich mia- 
stach zbierają składki na pomnik dla Garibal- 
dego Porządek nie został nigdzie zakłócony. 

Maddalena d. 3. czerwca. Ocześują tu 
przybycia wszystkich dzieci Garibaidego i do- 
piero wtedy zdecydowanem zostanie, czy ma być 
spełnioną wola nieboszczyka, aby jego ciało zo- 
stało spalone, a popioły, złożone w urnie porfi- 
rowej, przechowane na wyspie Kaprerze. 

Rzym d. 3. czerwca. Ze wszystkich do- 
mów powiewają czarne chorągwie. O godz. 12. 
odbyła się konferencja prezydentów Izby i se- 
natu z ministrami w celu uradzenia planu żało- 
bnych uroczystości. Mająca się jutro odbyć u- 
roczystość konstytucyjna zostania odłożoną; ale 
ponieważ odroczenie tej uroczystości wymaga o- 
sobnej ustawy, przeto Izby dzisiaj ją jeszcze u- 
chwalą, a król natychmiast da jej swą sankcję. 
Garibaldi postanowił w testamencie, aby ciało 
jego zostało spalone, a popioły przechowane na 
wyspie Kaprerze. Jednaxże poseł Giovagnoli wy- 
stąpi z wnioskiem, aby zwłoki zabalsamowane 
umieścić w Panteonie, dla tego, żeby cały lud 
włoski mógł pielgrzymować do jego grobu. 

Rzym d. 3. stycznia. Wiadomość o śmier- 
ci Garibaldiego zrazu z niedowierzaniem przy- 
jętą została przez publiczność, zwłaszcza na 
prowincji. Skoro jednak następne telegramy po- 
twierdziły ją najzupełniej, wnet zaczęto zamy- 
kać wszędzie sklepy, a we wszystkich portach 
wywieszono na półmasztach czarne chorągwie. 
Król osobiście ułożył depeszę kondolencyjną do 
rodziny zmarłego; treść tej depeszy jest dotąd 
nikomu nieznaną, nawet najwyższym  dygnita- 
rzem dworu. Wszystkie sklepy, nawet wszystkie 
kawiarnie i cukiernie są zamknięte w Rzymie; 
dokoła gmachu parlamentu tłumy ludu czekają 
na otwarcie posiedzenia. Rada miejska wydała 
odezwę, na której pomiędzy podpisami radców 
obozu liberalnego figurują i trzy podpisy człon- 
kog „stronnictwa klerykalnego. dezwa ta 

rzmi : 

„Obywatele! ciężki cios spadł na nasze mia- 
sto i na cały nasz kraj. Garibaldi umarł! Z Ka- 
pitolu, zkąd tak niedawno jeszcze rozlegały się 
szlachetne dźwięki jego słowa, czarna chorągiew 
ogłasza dzisiaj ojczyźnie wielkie nieszczęście, 
jakie na nią spadło. Wasze municypium, spełnia- 
jąc wasze życzenie, składa niniejszem świadectwo 
tego bolu, jakim jest przejęte serce każdego Rzy- 
mianina. Rzym, w którego murach nasz bohater 
walczył za sławę i niepodległość ojczyzny, pła- 
cze nad jego zwłokami. Jego imię będzie świę- 
tem dla każdego, kto ojczyznę kocha!“ 

Rzym d. 3. czerwca. Jenerał umarł o go- 
dzinie 8. wieczór w piątek. W salonie jego do- 
mu ustawiono katafalk, na którym spoczywają 
zwłoki. W Izbie posł.prezydent wypowie nekrolog, 
poczem Finżi przemówi w imieniu prawicy, Mor- 
dini w imieniu centrum, Crispi w imieniu lewicy, 
Bovio w imienin skrajnego stronnictwa republi- 
kańskiego. Po tych nekrologach, prezydent Izby 
wniesie naprzód: aby zawieszone zostały posie- 
dzenia Izby aż do 12 czerwca, następnie aby cały 
kraj przywdział żałobę na 2 miesiące, dalej aby 
Izba wysłała deputację na pogrzeb do Kaprery 
i wreszcie aby cała Izba wzięła udział w uro- 
czystości pogrzebowej, która się odbędzie w Rzy- 
mie. Oprócz tego rząd wniesie projekt postawie- 


nia Garibaldemu pomnika w Rzymie. Wszystkie 


tylko na kilku posiedzeniach, poczem powrócił 
do domowego zacisza. W r. 1874 po kilkuletniem 
spokojnem Życiu został wybrany z pierwszej 
dzielnicy Rzymu do Izby deputowanych. Parla- 
ment przyznał mu w r. 1875 50.000 lirów rocz- 
nej pensji, zmuszono go jednak dopiero prawie 
gwałtem do jej przyjęcia. 

Od owego czasu usunął się Garibaldi od ży- 
cia publicznego — przebywał prawie ciągle na 
Kaprerze, a dopiero w ostatnich czasach wypły- 
nął znowu na widownię publiczną podczas ob- 
chodu 600-letniej rocznicy „Nieszporów sycylij- 
skich* w Palermie, gdzie go przyjmowano z nie- 
opisanym entuzjazmem. Był to ostatni tryumf o- 
siwiałego w bojach bohatera wolności. 


Garibaldi w nader czynnem swojem życiu 
znajdował jeszcze dosyć czasu do zajmowania się 
pracami literackiemi i technicznemi. Znaną po- 
wszechnie jest jego powieść tłumaczona na wszy- 
stkie języki europejskie p. t. „Panowanie mni- 
cha“ wymierzona przeciw hierarchii kościelnej. 

Kilka lat temu podał rządowi włoskiemu 
projekt osuszenia brzegów Tybrn, który uznano 
jednak za niewykonalny. 


Oto w głównych zarysach żywot włoskiego 
bohatera, którego śmierć poruszyła głęboko ca- 
ły świat cywilizowany, a którego pamięć wie- 
csnie żyć będzie. Los mu pozwolił obaczyć wy- 
konaną myśl, dla której życie „edek prze 
śmiercią radował się zjednoczeniem Włoch. Wi- 
dział też wcielenie i drugiej swojej idei: Fran- 
= stała się znów republiką, a i znaczna część 

ochów dąży gorliwie do tej formy) rządu, 
który on ukochał... 


Na trumnę wielkiego obywatela zewsząd sy- 
pią się laury — nasze wspomnienie pośmiertne 
niech będzie jednym skromnym listkiem na tru- 
mnie tego, nad którego grobowcem podróżnik z 
pochyloną głową uklęknie... 

B. Ce. 


narodowców weszliby do parlamentu | macje będą przyjęte. 
postępowcy, którzy praw narodowych nie za- R 
przeczają. Trudność porozumienia się z stronnie- | otwarcie posiedzenia Izby. Do galecji i lóż takie 


W ostatnich chwi- 
lach przed zgonem pytał się ciągle Garibaldi, 
ażali zawezwany z Palermo dr. Albanese jaż 
przybył. Przed samym zgonem przywołał do sie- 
dyżurujący 
przy łożu, wstrzyknął do ramienia Garibaldego 
iniekcyjny preparat, poczem wkrótce nastąpiła 


ta wnioski, według uchwały klubów, przez akla- 


także pod względem politycznym. 


zym 3. czerwca. O godz. 2. nastąpiło 


|cisną się tłumy publiczności, że zawezwano Żoł- 
|nierzy dla utrzymania porządku. Wszyscy po- 
Słowie są na swych miejscach. W sali panuje 
| uroczysta cisza. O 2%/, wszedł do Sali prezydent 
Izby, Farini. Kiedy drżącym z bolu głosem roz- 
począł mówić nekrolog zmarłego bohatera, 
powstali z swych miejse wszyscy posłowie i mi- 
nistrowie. Sędziwy jenerał Fabrizzi rozpłakał 
się głośno. Skończywszy nekrolog i wniósłszy 
zapowiedziane cztery wnioski, zaproponował ja: 
szcze Farini, aby nad tym fotelem, na którym 
w Izbie siedział zwykle Garibaldi, wzniesiono 
pamiątkową tablicę. Poczem zabrał głos Depre 
tis, prezydent gabinetu, i wniósł projekt u- 
stawy, według której wdowie po nieboszezyku i 
każdemu z jego pięciorga dzieci przyznaną zo- 
stanie dożywotnia roe»na pensja po 10.000 fran- 
ków. Wybrana natychmiast komisja udała się 
do osobnego biura dla wygotowania referatu z 
tych wniosków i ich skodyfikowania. 

Rzym 3. czerwca. Nie wiedzieć jeszcze co 
będzie z zwłokami Garibaldego. Po mowie Fi- 
lopantiego, który domagał się, aby zwłoki u- 
mieścić w Panteonie, zabrał głos Nicotera i pro- 
sił Izbę, aby uszatowała wolę nieboszczyka. 
Komisja Izby wróciła z referatem co do wnios- 
sków Fariniego i Depretisa, a Izba jednogłośnie 
wuicski te przyjęła. 

Rzym 3. czerwca. Testament Garibaldego 
datowany z 17. wrześaia 1881 mieści co do 
zwłok taki ustęp : 

„Ponieważ pragnę, aby moje zwłoki zostały 
spalone, upraszam przeto moją żonę, aby wolę 
tę moją wykonała przedtem nim kogokolwiek 
zawiadomi o moim zgonie. Jeżeliby ona przede- 
mną umarła, przyrzekam jej to same z jej zwło- 
kami zrobić. Pragnę, aby moje i jej popioły zło- 
żone zostały do wspólnej małej granitowej urny. 
Urna ta ma być postawioną za sarkofagiem na- 
szych dzieci, pod cieniem rosnącej tam akacji.* 

Prawdopodobnie więc wola ta spełnioną zo- 
stanie. 

„Berlin d. 4. czerwca. Wszystkie dzienniki 
zamieszczają nekrologi Garibaldego i sławią go 
jako wielkiego bohatera Włoch. Nawet Nordd, 
Allg. Ztg. sympatycznie o nim pisze. 

Paryż d. 4. czerwca. Zgon Garibaldego stał 
się przyczyną skandalicznej awantury na posie- 
niu Izby. Wszedł na trybnnę poseł Borriglione 
i zaledwie wyrzekł te słowa: „Włochy straciły 
najsławniejszego ze swych obywateli, największe- 
go ze swych patriotów“... kiedy wiem straszny 
hałas powstał w Izbie. Członkowie prawicy, zło- 
żonej z wszelkiego rodzaju legitymistów, monar- 
chistów i klerykałów, zerwali się ze swoich 
miejsc i poczęli wrzeszczeć, krzyczeć, stukać i 
rozmaite impertynencje rzucać na mowceę i le- 
wicę. Oczywiście lewica poczęła odpłacać pie- 
knem za nadobne. Powstał taki hałas, że nawet 
dzwonka prezydenta słychać prawie nie było. 
„Co nas obchodzi jakiś tam Włoch ?“ -- wrzesz- 
czano z prawicy. — „On był także Francuzem* 
odpowiadała lewica. — „Walczył przeciw Fran- 
cji* — wrzeszczy prawica — „Fałsz, on Fran- 
cji bronił*, krzyczą z lewicy. 

Nakoniec nastaje cisza i Borriglione zaczy- 
na dalej mówić, w tym mniej więcej sensie, że 
Francja podziela żal, jaki przejmuje obecnie Wło: 
chów. Znown powstaje hałas, prawica zaczyna 
oponować, Boissy d'Anglas wrzeszczy, że takie 
podzielanie żalu Włochów byłoby ubliżającem 
dla Francji, ponieważ Garibaldi w 1848 i 1849 
r. walczył przeciw Francji, broniącej wtedy w 
Rzymie papieża. W końcn Lannesszn stawia 
wniosek, aby na znak żalu Izba zawiesiła posie- 
dzenie, Prawica protestuje. Prezydent zaczyna 
głosowanie kartkami. Członkowie gabinetu za- 
czynają się naradzać, czy im wypada głosować. 
Wielu posłów z lewicy krzyczy na ministrów, 
aby głosowali także, gdy tymczasem posłowie z 
prawicy żądają od ministrów, aby nie głosowali. 
Ministrowie uchwalają nie brać udziału w gło- 
sowaniu. Rozpoczyna się skrutynium i okazuje 
się, że 301 głosów jest za zawieszeniem posie- 
dzenia a 147 przeciw. Lewica wrzeszczy „Niech 
żyje Rzeczpospolitą!“ — i posłowie wychodzą 
z sali. 


dr. Radziszewski, rozstając się z druhami nad 
modrą Wełtawą. Słowa te wdzięcznem echem 
odbiły się we wszystkich sercach polskich. 

Jeżeli jednak każdy z polskich uczestników 
zjazdu pragskiego na zawsze przechowa w du- 
szy w miłem wspomnieniu chwile tej gościny 
pośród Czechów , jeśli cały nasz naród ceni 
wysoko wartość i znaczenie uczuć, jakich zjazd 
ten stał się wyrazem, to właśnie z tego powo- 
du poczuwzamy także potrzebę wziąć pod rozwa- 
ge praktyczne skutki tego aktu. 

Naturalnie, ża roztrząsanie rozpraw, tyczą- 
cych się umiejętności lekarskich i przyrodniczych, 
nie leży w zakresie politycznego pisma eodsien- 
nego, więc my z naszego stanowiska podnieść 
musimy głównie polityczną stronę zjazdu prag 
skiego. Musimy bowiem wyznać otwarcie, iż 
zupełnie nie podzielamy zdania Reformy kra- 
kowskiej, która w polemice z %egblattem wiedeń 
skim stara się zaprzeczyć zjazdowi pragskiemu 
politycznego zużczenia 

Owszem przeciwnie. Naszem zdaniem zjazd 
ten — jak na wstępie zaznaczyliśmy, ma ważne 
znaczenie polityczne, jakkolwiek rozumie się nie 
takie. jakie nadać mn usiłuja Tagblatt, 

To prawda. że teraźniejsze bratanie się Cze- 
chów z Polakami mimowoli przypomina dawne 
ich panslawistyczne aspiracje. Stojąc niezłomnie 
przy sztandarze swej indywidualności narodowej 
Polacy nigdy nie tączyli się, i dokąd istnieją, 
nie połącą się nigdy z ideą której pierwszą dą - 
Znością jest poświęcenie narodów słowiańskich 
Molochowi caratu moskiewskiego. Potrzeba je- 
dnak do tego złej wiary, ażeby dopatrzyć się ja- 
kiejś wspólności idei pomiędzy panslawistycz- 
nemi tyradami Pogodina, Aksakowa, Sladkow- 
skiego a ogólną cechą teraźniejszego zjazdu 
w Pradze, o ile na nim dotknięte zostały sto- 
sunki polityczne. 

W tem też właśnie spoczywa punkt cięź- 
kości minionych właśnie uroczystości pragskich. 
że stwierdziły one i ukoronowały zwrot sta- 
nowczy w pojmowaniu przez Czechów stosun- 
ków, jakie panować powinne pomiędzy rozmai- 
temi szczepami plemienia słowiańskiego — zwrot 
ten zaś odpowiada ściśle zasadniczemu stano- 
wisku narodowej polityki polskiej w sprawach 
słowiańskich. 

Zwrot ten w usposobieniu Czechów nie za- 
szedł naturalnie bez ważnych powodów realnych. 
Jest on głównie i przedewszystkiem 
wynikiem zwrotu w polityce wewnę- 
trznej Austrji. w ostatnich latach 
dokonanego. Wybornie skreślili to w cza- 
sie tegorocznego zjazdu wysoko poważny przy- 
wódzea polityczny narodu czeskiego dr. Włady- 
sław Rieger, a z polskiej strony dr. Rostafiński. 

„ Rzucenie się Czechów w otchłań pansla- 
wizmu było możliwem tylko wtedy, gdy byli 
tak słabi, że nie mieli odwagi liczyć na własne 
tylko siły zabierając się do odbudowania zruj- 
nowanego gmachu narodowego, gdy najszlache- 
tniejsi patrjoci czescy otwarcie wyznawali, iż 
nie wierzą w samodzielny rozwój języka i lite- 
ratury czeskiej, i gdy na wszystkich polach ży- 
cia społecznego i ekonomicznej pracy gniotła ich 
żelazna dłoń wrogiego elementu, który od ośmiu- 
set lat prowadzi z nimi nienbłaganą walkę eks- 
terminacyjną. Wówczas oglądali się Czesi na 
błędne ogniki moskiewskiej „wzajemności sło- 
wiańskiej*, , W rozpacznem tylko zwątpieniu 
chwytali się zwodniczych teoryj Pogodina i Ka- 
tkowa. Fałszywa polityka Austrji wobse stano- 
wiących skład jej elementów narodowych zmu- 
siła tak potężny i pełen żywotności czynnik, ja- 
kim są Czesi w ustroju Austrji, do szukania pun- 
ktu oparcia po za granicami tegoż państwa, z 
którem łączą ich długowiekowe związki histo- 
ryczne, jakoteż wszystkie ich interesa naro 'owe. 
Nie mogli tu znaleźć uznania najdroższych praw 
przyrodzonych, dlatego oglądali się na zewnątrz 
i z rozpaczy gotowi nawet byli solidaryzować 
się z ideą, wrogą wszelkiej samodzielności du- 
chowej słowiańskich szezepów. 

Dziś zmieniła się polityka Austrji względem 
Czechów, zmieniło się też ich usposobienie — a 
zmieniło się ono w tym kierunku, który zawsze 
niezłomie reprezentowali Polacy! Dawny pan- 
slawizm jest dziś dla Czechów tylko wspomnie- 
niem, — jak to wyraźnie przebija się ze słów 
dr. Riegera, tylko platoniczem uczuciem. We 
wszystkiem zaś co jast realnego w dążności 
ich polityki narodowej, solidaryzują się oni dziś 
z Polakami. 


Z powodu zjazdu pragskiego. 


Powrócili już do domów polscy uczestnicy 
odbytego w przeszłym tygodniu zjazdu lekarzy 
i przyrodników czeskich. Wszyscy przejęci są 
entuzjazmem za wyszczególniającą gościnność, 
jakiej doznali w Pradze „złotej,“ cały zaś naród Wobec świata słowiańskiego reprezentują 
polski, we wszystkich dzielnicach ojezyzny na- Polacy zasadę bezwzględnego poszanowania hi- 
szej z Serdecznem nznaniem śledził przebiegu tej ,storycznych i szezepowych właściwości pojedyn- 
piękeej 1 prawdziwie podniosłej uroczystości, pb narodowości słowiańskich. W tej myśli 


„Wzywajuczy uhodno wsich czestnych i 
świtłych Rusiniw, szezoby was w naszych do- 
brych i szczyrych namirenijach wspyraty. Pone- 
że oświszczenije ludu, narodnist” ruska, szczastia 
myra i dobro naszoho kraju jest naszym hasłom. 

WiLwowi dnia 8. czerwcia 1848 r. ') 

Jak w. tej odezwie, pełnej wzniosłych naro- 
dowych uczuć i patrjotycznych myśli, tak samo 
wypowiedzianem było w programie czasopisma 
Dnewnyk Ruskij, że, „odnym z najperszych sredstw, 
jakim chocze Raskij Sobor dojty do swojeji siły 
jest : proświszczenije narodnoje, a to osiahnuty 
można literaturoju ruskcjn. Otżeż w tom nami- 
reniju postanowyw Ruskj Sobor izdawaty piśmo 
periodyczeskoje pod nazwoju Dnewnyk Ruskij. 
Dnewnyk sej bude obnymaty okrome riczej wy- 
chodiaczych iz Ruskoho Soboru najnowijszi wido- 
mosty tak naszoi jak i zahranycznych zemel, tak- 
że wse to, szczo nas obchodyt jako narid, koto- 
ryj sia poczuwaje sam w sobi i maje pered so- 
boju wełykoje buduszczoje* °). 

Lecz przeciwnicy Samoistnego rozwoju Rusi, 
na czele których stali: Jachimowiez, Kuziemski, 
Głowacki. Zubrzycki *) i inni, nie bacząc na to, 
że wróg Rusi w taki sposób się nieodzywa, pod- 
niesli między ciemnym ludem krzyk, że „Sobor 
Ruskij“ z pismem Dnewnyk Ruskij jest tylko in- 
trygą polską, wymierzoną na rychlejsze zniszcze- 
nie Rusi 5). 


1) Odezwę tę podpisało 66 członków „Soboru 
ruskiego“, między tymi: Dzieduszycki Al., Dziedu- 
szycki Jul, Dzieduszycki WŁ, właściciele dóbr 
ziemskich; Jabłonowski Ludwik, Jabłonowski Jó- 
zef, właśc. dóbr złem.; ks. kanonik dr. Krynicki 
Onufry; Łodyński H. właśc. dóbr ziem., i wielu in- 
nych. Nie zabrakło też kilku adwokatów, urzędni- 
ków, mieszczan i księży. 

3) Ob. Dnewnyk Ruskij, Lwów 1848, nr. 1. 

3) Wprawdzie Zubrzycki nie był jawnym człon. 
kiem, z wyjątkiem Stauropigigjalnego instytutu, ża- 


Pierwszy zawiązek Stronnictwa 


moskalofilskiego w Galicji. 
Skreślił 
Rusin Prawdolnb. 


(Dokończenie.) 


„I widomo czynymo pered Hospodom Bohom, 
myrem chrestyjańskim i ciłym świtom, szezo na- 
mirenijem naszym jest: 

„Czuwaty nad narodnosteju ruskoju, przy- 
czyniatysia do jej swobodnoho i nezawysłoho 
rozwytku, poświszczaty nasz narid; ridnesty jeho 
do uczastnystwa w sprawach ciłoho naroda, za- 
prowadyty szkoły tak nyżsi jako i wyżsi w ja- 
zyci ruskim, nauczyty jego używaty na dobro 
nadanych jemu swobid konstytucyjnych, czuwaty 
nad prawamy i dobrom ciłoho naroda, wspyraty 
i wozdwyhaty pyśmennyctwo nasze ruske wpły- 
wom naszym i majetkom, nakoneć staratysia, kil- 
ko w syłach maszych bude, o polipszenie doły 
duchoweństwa ruskoho, aby mohło tak wysoko- 
mi swomu powołanyjn bez pereszkody widpowi- 
daty, prytymże wsim utrymowaty wsimy syłamy 
zhodu i jednist z narodom wspilnoho naszoho o- 
teczestwa, szczoby burja nerjadu i kołotni, taja 
pozma (?) straszływaja, szczo derewa z koriniom 
wyrywaje, i wsio z zemłoju riwnaje, ne popsu- 
wała tych mołodnych litorostej, kotoryi nedawno 
w zemlu naszu światu czas witknuw.* 

„W totim namireniju podałyśmo wże supliku 
dnia 11. maja t. r. do tronu naszoho monarchy. 

„Taja jest myłyi bratia Rusyny, nasza spo- 
wid, naszoho sumlinia i perekonania zerkało, 
nasza wira; toju dorohoju budemo postupaty, wid |dnego ruskiego stowarzyszenia, lecz w skutek swej 
neju nedamosia niczym widwesty, jako i wid to- |oczytaności i sędziwego wieku, był w owym czasie 
hosojednaniju bratnym, do spasenija naszoho dijty | wyrocznią w obozie świętojurców. 
potrafymo. 4) Takim bredniom przeczył już sam $. 8. sta- 


= 


pełnej znaczenia dla nauki, i nie mniej ważnej |bronili oni zawsze i nigdy bronić nie przestaną 


swojsj narodowości nietylko od naporu germani- 


, ,— Przyjęliście nas po braterska, a ugości-|zmu, ala także i wobec panslawiamu. Otóż uro- 
liście po królewsku! rzekł w imieniu Polaków | czystości pragskie stwierdziły, że i naród czeski 


bezwzględnie hołduje teraz tej samej zasadzie i 
wcale nie czuje już potrzeby rozpływać się w 
„słowiańskiej wzajemności.* Krzepką i rozumną 
pracą narodową wyrobił on w sobie juź tak 
znako mitą siłę organiczną, że jak pięknie wyra- 
ził się jeden z moweów, ta lawa, która miała 
pogrzebać ojczyznę na wieki, zmienia się dziś 
dla niego w żyźną glebę. Spokojnie i z silną 
wiarą w przyszłość poglądają dziś czescy przy- 
wódzey na rozkwitający bujnie na wszystkich 
polach pracy narodowej posiew ich ręki. Więe 
mogą już rzucić do starych rupieci listy Pogo- 
dina, które entuzjazmowały niegdys Dobro- 
wskich, i mogą w milczeniu przejść do porządku 
dziennego nad „idełłami“ Aksakowów i Katko- 
wów, niedawno jeszcze dość sympatycznie przyj- 
mowanemi nad brzegami Wełtawy. Tym zaś 
sposobem stanęli Czesi na gruncie słowiańskiej 
polityki Polaków, która określić się da najlepiej 
w krótkich słowach, bardzo czesto teraz przez 
Czechów za basło używanych. Słowa te brzmią: 
„Naród sobie!" 

Tak jest. Polacy pragną ażeby każdy naród 
słowiański, wedle własnej modły, każdy na swój 
spósób aby samodzielnie, swobodnie i krzepko 
rozwijał się, a wówczas i cała plemię słowiań- 
skie stanie się potęgą niezwyciężoną. Niech Po- 
lacy Polakami, Rusini Rusinami, Czesi Czechami, 
Serbowie Serbami, a wszyscy niechaj będą szezę- 
śliwi, swobodni i zamożni — oto polski pansla- 
wizm ! 

Gdy zaś Austrja w dzisiejszej dobie również 
wywiesza sztandar poszanowania praw narodo- 
wych, gdy sojusz Polaków z Czechami w Radzie 
państwa, w imię tej idei utrzymywany, tak dla 
całości państwowej jakoteż dlo obu narodów o- 
kazał się pożytecznym, i na przyszłość najpię- 
kniejsze rokuje nadzieje. więc też słusznie na 
zjeździe pragskim tak Polacy jak i Czesi stwier- 
dzili wartość i doniosłość tego sojuszu tak ze 
stanowiska narodowych interesów obu bratnich 
szczepów, jakoteż ze stanowiska polityki an- 
strjackiej. 

W końcu skonstatowano na tym R 
przez usta dr. Riegera, że pomiędzy Polakami 
a Czechami istnieje jeszcze jeden łącznik silny, 
ogóluego znaczenia. Podniósł on mianowicie tę 
okoliczność, że Czesi i Polacy reprezentują w 
świecie słowiańskim cywilizację zachodnią, z 
którą oba te narody solidaryzują się bezwa- 
rumkowo. 

To są myśli zasadnicze, które w zjeździe 
pragskim znalazły: wyraz i nadają mu trwałe 
znaczenie. 


Moskwie. 


Dnia 1. czerwca o godzinie 1'/, odbyło się 
otwarcie wystawy. W ceremonii uczestniczyli: 
Wielki książę Włodzimierz, książę Leuchtenber- 
skj, ministrowie wojny i spraw wewnętrznych. 
Metropolita Makary odprawił nabożeństwo, po- 
czem jenerał-gubernator, ks. Dołgorukow, wygło- 
sił mowę isauguracyjną, zwróconą do w. ks 
Włodzimierza. Orkiestra pod kierunkiem Rabin- 
steina wykonała specjalnie na ten cel skompo- 
nowaną uwerturę. Na śniadaniu danem w re- 
stanracji wystawy wzniesiono toast na cześć ca- 
ra. Następnie w. ks. Włodzimierz zwiedził wy- 
stawę. Publiczność dopuszczono tylko na galerje 
za biletami wydawanemi przez jenerał - guber- 
natora. 


R 
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Gazety niemieckie podają wiadomość o nia- 
dawno odkrytym w Petersburgu spisku szlachty 
na cara wraz z całą jego rodziną. Potarzamy 
to dosłownie, nie biorąc naturalnie cdpowiedzial- 
ności za, prawdę. 

d kilka już dui widzieć było można pe- 
wne pomięszanie na twarzach dworaków, cho- 
ciaż nie mie stało się tak bardzo ważnego, a 
iylko powrócił pewien jegomość z Moskwy, na- 
leżący do stronnictwa pokoju ; jeździł on do Mo- 
skwy z powodu przygotowań do koronacj'. Po- 
wróciwszy, miał tegoż samego dnia wieczorem 
dłuższą audjęncją u ara, której obecną była też 
carowa. Nazajutrz potem rozeszła się pogło- 
ska, jakoby car wystósował własnoręczne listy 
do rozmaitych dworów, prosząc, ażeby nie czy- 
niły żadnych przygotowań z powodu koronacji, 
albowiem uroczystość ta, z powodów bardzo 
waźnych, musi być być odłożoną do czasu nieo 
znaczonego. 

Powiadają. że odtąd carowa popadła w stau 
okropnego rozdrażnienia nerwów, će często Wy- 
bucha spazmatycznym płaczem, i że rzadko u'a 
się mężowi wraz z przybocznemi damami uspo- 


| 


koić ją bez wzywania pomocy lekarskiej. Car 
również chodzi jak zwarzony; często go widzą 
zamyślonego, jak się przechodzi po pokoju, to. 
znów siada, wydobywa z kieszeni książeczkę do 
notatek, czyta ją i wzdycha. j 


W książeczce tej , 


mają być wypisane nazwiska osób, które należą / 


do spisku, o którym pierwszą podała wiadomość 
Wspomniana osoba po swoim powrocie z Moskwy. 
Raporty tajnych ajentów tak z kraju jak i z za 
granicy, mają potwierdzać istnienie spisku. Na- 


leżą do niego najznakomitsze osoby szlachty mo- 


skiewskiej, która postanowiła zgładzić cara „nie- 
mieckiego*, j.k nazywa Aleksandra III. zapomo- 
cą jednego ze środków, wymyślonych przez nihi- 
listów . Zgładzenie miało nastąpić podczas uro: 
czystości koronacyjnej, i dlatego to car odłożył 
ją na lepsze czasy. 

Taką jest relacja senzacyjna niemieckich ga- 
zet. Zə pomiędzy szlachtą jest dużo malkonten- 
tów, to więcej jak pewno; ale w cały ten spisek 
nie bardzo wierzymy, chociażby dlatego, że przy- 
gotowania do uroczystości koronacyjnych wcale 
nie zostały przerwane. 
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Daio 5. czerwca. 


* (Całe miasto wyamigrowało wczoraj... z mia- 


sta wszystko co żyło „wyciekło“ dłuższemi lub 


krótszemi drogami po za przygniatejącą miejską ` 


atmosferę na świeże powietrza. Od r»na sprzyjała 
temu wyciekanin najpiekniejsze pogoda. Opócz wy- 
cieczki do Glinny, odbyła się wycieczka do Zela- 
znej wody, do lasu Krzywczyckiego, tudzież festy- 
ny na Wysokim zamku i w Kisielee nad stawem. 
Rezultat wszystkich zabaw zgadzał się z najlepsze» 
mi intencjami urządzających te emigracja Z repa- 
trjacją wychodźców nie było najmniejszego kłopotu, 
Wszyscy, pomimo iż pobyt za miastem wydawał im 
się bardzo przyjemnym, powrócili wieczorem aby 
znowu przez jakiś czas znosłó „kramołę* miejskie- 
go życia ., 

Dziś mamy piękną pogodę, przy 20 stopniach 
i lekkim wietrze zachodnim, 

~ Wozorajszy festyn na górze Zamkowej na 
rzecz budowy sali gimnastycznej „Sokoła* powiódł 
się świetnie Wszystkie losy loteryjne były roz- 
przedane, publiczności było bardzo wiele, a jednak 
nie było natłoku w rejonie gdzie festyn się odby- 
wał, gdyż każdy gość otrzymywał znak, który przy- 
piąwszy na piersi mógł swobodnie wychodzić z te- 
go rejonu, przechadzać wię po całym Zamku, i bez 
ponownej opłaty wracać znowu. To sprawiło, iż ni- 
gdy wielkiego natłoku nie było, 

Również powiodła się i wycieczka urządzona 
przez Kasyno miejskie koleją do Glinny-Nawarji. 
Przeszło 500 osób wzięło udział. Nejpiękniejsza 
sprzyjała pogoda. Ochoczo szły tańce na zielonej, 
okolonej lasem łące. Lwowski chór męski swym 
śpłewem nurozmaicął zabawę, 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro, we wtorek dnia 6. i we środę dnis 7. czer- 
wca b. r. o godzinie 6. wieczorem. — Na po- 
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rządku dziennym 33 sprawy, z których kilkanaście 


od kilku już miesięcy wyczekuje załatwienia. Mię- 
dzy ważniejszemi: Dalszy ciąg reżpraw nad bu- 
dżetem, 

* Sluby. W sobotę odbył się w kościele OO. 
Berrardynów ślub p. Hilarego Jaworowskiego bu- 

Itera "Tow. zaliczkoWwego i dziernikarza, z panną 
Zofią Kossuthówną, a w niedzielę w kościele św. 
Anny ślub p Almy śpiewaka opery tutejszej z panną 
Dutkiowicró weg artystką teatru. 


* Fundacja Skarbkowska wykazuje w bilan- 


sie z końcem roku 1880 w stanie czynnym 3 307.375 
złr. w gotówce i efektach; dochód wynosił 304.133 
złr. a rozchód 252,366 złr. W rubryce dochodów 
najważniejsze są następujące: Gmach teatralny 
43.851 złr, teatr 33.071 złr., dobra ziemskie 


171.593 złr., realności lwowskie 4.942 złr, W ru- 


bryce rozchodu następujące pozycje górują nad in- 
nemi co do cyfry; 


Zarząd ceatraloy 16.521 złr., 


legata i gracje 11.737 złr., gmach teatralny 28.089 
złr., teatr 32.510 złr., dobra ziemskie 88.033 złr. 


Czysty dochód nie dorównał potrzebom zakładn 
Drohowyzkiego, na które zarząd wydał więcej o 
45,243 złr, 


Ubytek wykazany w bilansie tłómaczy rada 


administracyjną szkodą, jaką sprawił pożar dachu 
na wieży zakładu Drohowyzkiego, adaptacjami po- 
trzebnemi do oddania zarządu w oddziale żeńskim 
kłasztorowi Felicjanek, rektyfikacją inwentarza ru- 
chomości teatralnych, mianowicie biblioteki i deko- 
racyj, które po dłngoletniem używaniu straciły na 
wartości, wreszcie wykrytym deficytem w kasie 
centralnej, 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol- 
skich im. Kopernika odbędzie się we wiorek dnia 


ZOZ RO E EERE W GEERS: 1) ERSA 
zza 


Lud był ciemny i rozbierał po czyjej stro- 
nie prawda. Zawierzał on ślepo swoim prowody- 
rom, którzy mu się sami narzncali, głosząc mu 
swobodę — że sią tak wyrazimy —- w cerkie- 
wnych szatach od ołtarza. 

W skutek takich okoliczności z łatwością 
przyszło Kuziemskiemu et consortes poruszyć 
ciemne masy ludu i założyć stronnictwo tak zwa- 
ne świętojurskie, którego punktem centralnym 
było stowarzyszenie „Hołowna R:da Roska“, 
składające się przeważnie z samych księży ru- 
skich ’). 

Nie dziw temu, że to stronnictwo wzrosło 
w znaczną liczbę członków. Duchowieństwo ru- 
skie, widząc na czele tego stronnictwa swych 
przełożonych, bez krytycznego rozbioru sprawy, 
tłumnie garnęło się pod jego opiekuńcze skrzy- 
dła tem więcej, że rząd, znajdując się w kryty- 
cznem położeniu, wspierał „Główną Radę Rn- 
ską“, jako środek represyjny przeciw „wygóro- 
wanym“ żądaniom Polaków. Za duchowieństwem 
poszedł iciemny lud. Zatem nie narodowe ideały, 
zachwycające duszę każdego wykształconego czło- 
wieka, nie potęga ducha narodowego, przed któ- 
rą każdy kornie głowę uchyla, lecz prosty tylko 
nutylitaryzm był tą główną dźwignią, który po- 
ruszył te wielkie masy do wrzekomo narodowych 
demonstracyj. Przewódzeom bowiem tego stron- 
nictwa nie chodziło tak 0 przyszłość Rusi, jak 
raczej o zaspokojenie swej ambicji a względnie 


tutu „Soboru Ruskiego*, który opiewał: „Do pryj- 
mu że na człena pastanowłeno ślidujuczoje : a) Szczo- 
by buty koneczne rodu rnskoho, a to oboch ispo- 
widań hreczeskoho i łatyńskoho; b) a pry pryjmi 
maty za soboju bolszeństwo hołosiw wsich ezłeniw 
Sobora*. —— W tym przedmiocie pisał Zubrzycki 
w r. 1852 Pogodinowi, że Wagilewiez, podczas re- 
wolucji oddał się był na usługi partji rewolucyjnej, 


i przez kilka miesiecy wydawał dzienniczek: Chur' 
laszczij i russkij narod inaszw priwerżennost ku 
monarchiczeskomu prawitjelstwu. (Ob. rzecz. pablik, 
str, 588 —589). 

5) Stowarzyszenie „Hołowna Rada Ruska* za- 
łożone 8. maja 1848, rozwiązane 80. maja 1851, 


o rządowe wjszczególnienia. Dlatego „zasłużeni 
i wielkiej sławy* ci mężowie odszczególnili się 


dla dobra galicyjskiej Rusi swem „gorąco* pa- 


trjotycznem oświadczeniem, która wprawdzie nie 
jest pcjętne dla zwykłego śmiertelnika. Otóż ci 
mężowie oświadczyli rządowi, gdy tenże w 1848 
r. w wschudniej części naszego krejn chciał za- 
prowadzić w szkołach język ruski, jako język 
wykładowy, że język ruski nie jest do wykładu 
w gimnazjach wyrobiony, i upraszali ministra o 
pozostawienie języka OWY 7 wykłado- 
wego w szkołach średnich *). celu zaś wy- 
kształcenia ruskiego języka założyli oni w roku 
1848 przy pomocy „Głównej Rady Ruskiej* to- 
warzystwo literackie „Hałycko-ruska Matycia*, 
które wydało „Istoriczeskij Sbormk* (Lwów 
1853—1860) w czysto moskiewskim języku, w śla- 
dy którego wstąpił i Seweryn Szechowicz z swe- 
mi czasopismami „Łada“ (Lwów 1853 i „Semej- 
ngja Biblioteka" (Lwów 1855—1856), Był to 
zatem dość obfity plon zasiany przez świętojur- 
skie stronnictwo ra halickiej Rusi. 

W skutek tych objawów zaczął centralny 
rząd w Wiednin niedowierzać Rusinom, chociaż 
otwarcie mówiąc, niedowierzał nawet w tak kry- 
tycznych chwilach, jakim był rok 1848. Wiado- 
mą ogólnie jest rzeczą, jakiego przyjęcja doznała 
w r. 1848 świętojnrska deputacja u gubernatora 
hr. Stadiona, która w imienin galicyjskich Rasi- 
nów, a względnie ruskich księsy, Składała gu- 
bernatorowi wiernopoddańcze zapewnienia dla 
dynastji habsburgskiej. Stadion, wysłuchawszy 
zapewnień o wierności i o życzeniach ruskiego 
„narodu“, zwrócił się potem z zapytaniem do ka: 
monika Knziemskiego, który był przewodniczą- 
cym depntacji: „Meine Herren, sagen Sie mir 
aufrichtig, sind Sie Polen oder Russen?*, a uie 
otrzymawszy w tej chwili żądanej odpowi: d!i, 


|dodał: „Denn, wenn Sie Rassen sind, dann sind 


mir die Polen lieber.“ Wtedy dopiero odpowie- 
i Kuziemski: „Nein Exzellenz, wir sind Ru- 
thenen.* 


© Ob. list księcia Jerzego Lubomirskiego do 
Michala Wiszniewskiego. Ojczygna z r. 1876. 


nione podezas obchodu resurrekcyjnego, kiedy to| Schebenbeka ze Złoczowa do Lwowa, mianując za- 15— do 17:-— zł, fasola od 7*— do 12*— zł. — 
urzędnika krajowej dyrekcji skarbu p. Czeucza, |razem radcami rądn kraj, w Złoczowie sędziów po- bobik od 6-— do 650 zł}, — wyka od 6:— 
wzywającego policjantów aby nie płązowali bez-| wiatowych dr. Edwarda Baucha w Drohobyczu i| do 6:75 zł. j 
bronnego tłumu, przyaresztował i kazał edprowa-! Ottokara Ansiona w Brzeżanach. Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
dzić na policję. Ajent Teichmann, niedość że przy- Dalej zezwołiło minsterjnm sprawiedliwości na 25 do 58 zł., najprzedniejsza od —— do —*—zł., 
aresztował p. C. bez najmniejszej racji, co sam |przeniesienie sędziów powiat. dr. Zygmunta Nawra-|przednia od —*— do —*— zł., od koza 
wkrótce nz-ał, gdy w połowie drogi chciał go pu-|tila z Komarna do Brodów, Konstantego Starosol- |od 27,— do 29— zł, — anyż mos. 65 j 2. a 
Ścić, ale później, gdy policja oddała akta tej sprawy | skiego z Chodorowa do Bolechowa, dr. Emila Hilb-|26-— zł, anyż płaski ed 23— do 2680 zì, — 
sądowi, wystąpit w roli eskarzyciela jako obrażony | richta z Trembowli do Brzeżan; sędziami powia- | kminek od 21'—. do 22:50 zł. i 
organ władzy policyjnej. towymi zamianowani ađjuukei sądowi: Henryk Tc-| Nasiona olejne za 100 kilo + k po. 
* Oszust. Dowiaduję się w kilka domach od|polniesi do Chodorowa, Piotr Żnkotyński do Ko-|1l'— do 1225 zł, — Rzepak = xd do KA WALER z FIOŁKAMI 
osób znajomych, że jakiś osznst chodzi po różnych |marna Andrzej Alexiewicz do Starego miasta i Syl- |do 11'-- zł, — rzepik ry A 4 11— zł. (Der Veilchenfr i 
moich znajomych i po sklepach sprzedając jakąś| wery Dzierzyński do Trembowli. 11:25 zł, — rzepik letni od 107: = a ać komedja w 4 aktach elichenfresser) 
książeczkę pod tytułem „Pielgrzymka“ po 40 ct. — Ministerjnm sprawiedliwości przychyliło się do |lnłanka od 10— do 10:25 zł, — na Ko ma 35 si xi kad 3 odsłonach Gnstawa Mo- 
a dla łatwiejszego odbytu używa mojego nazwiska, = WH Bin gE Ee" yue pr aia 2 10:80 zł., — nasienie konop , przekład Józ, C. i J. T. 
akobym go w tym celu wysyłał — protestnję prze- |ra Piwockiego z Łą o Janowa; i zamianowało | do zł. z 
RE AN jak naal aaie] p data p T arii adjnnktami sądów kolegialnych adjunktów sądów Chmiel za 100 kilogrm.: od ala 26 D A dnia 5. czerwca 188%, 
wną publiczność do przytrzymania tego oszusta i|pow. Józefa Soyki i Włodzimierza Prokopczyca do Wełna za 100 kilogrm.: od — ý $ . P å X : å: F, hr. Karwicki z Wołynia. 
oddania go w ręce e. k, policji. — Lwów dnia 4 | Lwowa, Karola Podlaszeckiego do Złoczowa, Julia- Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12 75 zł, doj W. br. z owicz z Glinny, J. Trzecieski z Miej- 
czerwca 1882. — Z mrzędn parafialnego arehika-|na Dobrzańskiego do Przemyśla i auskultanta Wło- |18*75 zł, salonowa od 1675 zł. do 17:75 zł. i sca. T. jA e Zaz: W. Osmólski z 
tedralnego obrz. łać, we Lwowie.— Z winnym sza- | dzimierza Witke do sądn koleginlnego w Złoczo- Spirytus za 10.000 litrów procent od 81*— do | Gury. E AA 3 i- sj I PE; J. Krasieki z Tar- 
ennkiem ks, Rolny. wie; adjnpytami sądów pow. aasknltantów Mirona |32.— zł. | | 150 sł O WATOTEL EUROPEJSKI: Sde A 
* Sprzeniewierzenie. W Przemyślu stawał wj MAlcFewskjego do Wiśniowczyka, Juliana Herma- Rzepak jesienny od 11:40 do 1 zi Pach: 8 ykczyfiski z 
zeszłym miesiącu przed sądem przysięgłych Mikołaj |nowieza da Bursztyna, Bohdana Bohosiewieza do Wiedeń dnia 4. czerwca. (Telegram Gazety JEOTEL ANGIELSKI: W. hr. Olizar z O 
Kazimierz Domagalski, b. kasjer miejski w Mości. | Gródka. Hugona Garosa do Rymanowa. Hipolita| Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich 1590, razem dne Dr. r zakdki”EE Siiil P T ż CZA” 
skach pod zarzutem sprzeniewierzenie z fanduszów | Kopyścisńskiego dla Wschodniej Galicji bez ozna-|y innemi 3836 sztuk. Płacono galicyjskie 51 Podh aj © JL Habowski z Luka A. Halia ka M Z 
gminnych kwoty 1028 złr. 461/, et. czenia stełego miejsca służby, Gnstawa Jelineka do |do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi, prima 55 do e e Ww BEE aT. z My- 
Oskarżony pełnił od roku 1874 obowiązki ka-|Łąki. Władysława Wyspiańskiego do Obhertyna. |56 złr. HOTEL WARSZA WSKI oki Bienkodzki 
sjera. Jako kasjer miał powierzone między innemi| Włodzimierza Argasińskiego dla wschodniej Galicji Podola mos. F. br, Olii z Załozieć Dr, Bucz ist. 
także wybieranie podatków od członków gmiy i|bez oznaczenia stałego miejsca słażby”i Jonasa"Bo- Stani > | ky, = dów 
oddawanie zebranych ztąd anm do urzędu podatko- |kala do Czortkowa. i M > dzy tymi 1621|“ Bravona i 
Pod Ape Na-rodowej). Spęd wołów 3886, między ty HOTEL LAZARUSA: M, Thar z Roman, J. 
wego. Podezas skontra ka y miejskiej tegoż mia: | * Muzeum br. Drieduszyckiazo ulica Teatralna galicyjskich, 1585 węgierskich, 680 niemieckich. | Fener z Krakowa, A. Schorr z Drohobycza, J. 
sta, przeprowadzonego przez delegata Wydziału | otwarte w drodę 1 sobotę od 11. z vara do 8 go-| Targ był mdły. Płacono galicyjskie 51 do 57 


; Schönfeld z Krystynopola, H. Greif z Tarnopola. 
krajowego p. Michalczewskiego w październiku 1880 |azjnv popołud., w dwięta i niedziele od 10. do 1 złr., węgierskiez52 do759Jzłr.,MĘniemi eckieg51Ędo | D, Aschkenasy e Brodów. ? 
r. w ohecncsci inspektora podatkowego, kilku człon- | godzine 5sfzłr. 

A. Kreysztofowicz i Spółka, 


ków Rady gminnej i obwinionego, okazało się z poj «= i 
i Muzeum „przeńysłowe {w ratuirad opinn Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 48, POCIĄGI KOLEJOWE 


równania dziennika poborowego z księgami konto- lek 50 w inne odi 
; e u 
wemi urzędu podatkowego, że kilka kwot wykaza: Bo dk, a PI E albo: Caffe Stierböck. 3 ~“ D eN PT: 


nych w dziennikn poborowym do urzędu podatko- ; Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszn 
wego wcale nie odd no, Brak, jaki się w skutek * Muzeum zakładu im, Osgolińskich codziennie 0% o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg 080 ae, o E 


Lier dzinie 11 min. 20 przed południem mi 

tego w kasie wykazał, wynosił łączną sumę 444 godz. © 66 Poppe e ęszany. 

Me 57 ct w. m, ma poczet której anny obafalonj | © Jutro we wtorek: Św. Norberta: — Św. „TElegramy Gazety Narodowej." |z ozzrxiowmo: o gođsinte 10 min. 0 wioczór poc ag 
później zwiócił kwotę 100 złr. Podczas urzędowej | Obr, H} św, J Wiedeń d. 5. czerwca. (Pryw.) Pogłoska o 4 


likwidacji | obrany h przez Domagalskiego docho- * WI ości z dnia 4go b m:|ustąpieniu ministra'yoświaty, br. Conrada, utrzy- z A 
dów, sprawdzono Nadto, ża w czasie urzędowania Straż Ki! etowe A i jnż kilkakrotnie ka owię j % 4%: Salę osi Erte | 
obwinion'go, jako kasjera miej.kiego, powstał nie- karanych ukrywaczy Salsmona Rozesa i tegoż žo- Wiedeń d. 5. czerwca. (Pryw) Przyjście do|z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dobór w sumie 1028 złr. 46'/, et. Jak się podczas nę Frendę z 88 parzkami skradzionego niewiado- | skutku konferencji ambasadorskiej w sprawie e- dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
rozprawy głównej v yFazało, w ostatnią tę SUMĘ | memu właścicielowi tytoniu tureckiegopo po 13 et. |gipskiej jest wątpliwe. Chedyw mial abdykowaċ. dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
wchodziła także poprzednio wymieniona kwota 444 Złożono m policii zapomniany w dorożce pu- Wiedeń d. 4. czerwca. Bierzmowanie arcy- | zy STANISŁAWOWA: na; Stryj, rano: 0 godzinie 8 nat 
złr. 57 ct. w. a. gilares z kwotą 1 zł. 70 c. księżniczki Walerji (najmłodszej"córki cesarstwa) ę Ti Way Tod 


5 dA nut 25, wieczó| dz. 8 min. 20. 
Sędziowie przysięgli po przeprowadzonej roz- i jej towarzyszki ks, Aglai Auersperżanki odby* A Odohodzą ze Leanai 


6. czerwca 0 godz. 6, wieczorem w uniwersytecie 
w sali sali XV (2. piętro). Porządek dzienny: 1. 
Sprawa wycieczki. 2. B. Radziszewski. Sprawozda- 
nie re zjazdn przyrodników i lekarzy w Pradze. 
3. M. Łomnicki, Tietzego praca o geologicznych 
stosnukach okolicy Lwowa, 4. A. Witkowski. O 
akumulatorach Fanre'a. 

* Festyn „Harmonii* połączony z loterją fan- 
tową odbędzie się na Wysokim zamku dnia 8. czer- 
wca we czwartek (Boże ciało). Dochód z tego festynu 
przeznaczony na szkołę mnzyczną tow. Harmonii, 
której przy obecnie dokonywającej się reorganizacji 
pieniężne fundusze bardzo są pożądane. Wydział i 
dyrekcja starają się o powiększenie kapeli, pole- 
pszenie i skompletowanie instrumentów, również o 
stowiiejszy wybór sił nauczycielskich, które to za- 
biegi bezwątpienia szczerze publiczność poprze. 
Jak pożyteczną i potrzebną jest Harmonia w naszej 
stolicy, okazał ostatni zjazd przyrodników i lekarzy 
w Pradze. Praga posiadsjąc świetne konserwator- 
jum muzyczne i wiele zakładów. prywatnych, nie 
misła dotychczas ka„eli miejskiej. Otóż przy festy- 
nach i nroczystościach na cześć zjazdn użyto kapeli 
wojskowych, lecz władze zakazały grać pieśni i me- 
lodyj narodowych. To dało powód, że i w Pradze 
przystąpiono do założenia miejskiej kapeli na wzór 
naszej Harmonii, Komitet nrządzający festyn %yż- 
wspomnłany stara się 0 urozmaicenie zabawy i bo- 

| gate wyposażenie loterji. W razie niepogody odbę- 
dzie się festyn w niedzislę dnia 1'. czerwca. 

| * Pożar. Wczoraj o godz. 11. w nocy dzwon 
ratuszowy sygaalizował pożar na 1 dzieinicy mia- 
sta. Mimo spóźnionej pory w jednej chwili ulicę 
Halicką zaległy tłumy spieszących na miejsce onie- 
szczęścia. Ponieważ pokazało się jednak, że ogień 
wybuchł daleko za miastem pod rogatką na Zielo- 
nem, część publiczności wróciła z drogi do miasta 
Na miejsce przybyła straż miejska i ochotnicza, i 
szybko zlokalizowały pożar, który objął jedrą szopę 

| w cegielni p. Karłowiczowej. Dach na niej spłonął 

| do szczętu. Przyczyna pożarn dotychczas niewia- 

dama. 

* Wycieczka lwowskiego chóru męskiego od- 
będzie się w pięknym ogrodzie Kortomówka w dzień 
Bożego ciała 8. czerwca. Wstęp mają tylko człon- 
kowie czynni I wspierający Towarzystwa z rodzie 
nami, Członkowie legitymują się kartą uczestnictwa 
| zaś osoby z rodziny składają po 20 centów na ko- 
szta urządzenia, Mcgą być także obce osoby przez 
członków wprowadzone. Zabawa obiecnje być bar- 
dzo urozmaiconą, albowiem obok muzyki wojsko- 


Dziś, w poniedziałek dnia 5. czerwca 1882 
po cenach zniżonych 


AN GOT 
CÓRKA STRAGANIARZY 


opera komiczna w 3 aktach, muzyka Lecocq'a 
przekład A. Urbańskiego. 


Jutro, we wtorek dnia 6. czerwca 1882 
po cenach zniżonych 


W. Amirowicz © K. Schels. 
Wiedeń dnia 4. czerwca. (Telegram Gazety 


godz. 8 min. 52 po południu pociąg mieszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworze0 w Podzamczu 0 godzi- 


wej br. Ringelsheim, wykonane będą produkcje | Prawie uznali podsądnogo winnym, a trybanał ska- a ło się w zamkowej kaplicy w Schönbrannie o|DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 5O, przed północą 
choralae, atrzelanie z flobertów do tarcz w ogo-| 73% BO na półtora rokn ciężkiego więzienia. „e : odz. 11. przed południem. Obecni byli oboje ce- pociąg pospieszny; - > no pociąg 
bnych dla pań a osobnych dla panów urządzonych| * Odezwa Tow. Opieki Weteranów 1831 r. w W sprawie Estery gallmossy. Pesti Hirlap | p p I NP osobowy, o godzinie b minut 9 po południu pociąg 


sarstwo, członkowie dynastji, ks. Bawarski, ks. 
Nassau, rodzica ks. Auersperżanki, naczelni do- 
stojnicy nadworni, tudzież ks. arcybiskup wie- 
deński, który bierzmował w asystencji biska- 
pa Ronaja (biskup węgierski, nauczyciel arcyks. 
Walerji), nadwornego proboszcza Mayera i 18 
księży. Akt odbył się z całą uroczystością, po- 
czem nastąpiło w wielkiej galerji śniadanie. Ar- 
cyks. Marja Teresa towarzyszyła arcyks. Wale- 
rji a cesarzowa ks, Auersperżance. 


DO CZEBNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, © godzinia 12 minut 10 rano pociąg mię- 
Bzany, 0 godz. 11 minut 10 w nooy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYBSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut O po 
południn pociąg mięszany, o godzinie 10 minut Bi 

DO BTANIBZAWÓWA: na Biryj, rano o godzinie 7 mi 
nut 5, wieczór o godzinie $ mladi 55, a N 

meee a 

Lwów, z izby handlowej, 5. e 

Wiedeń d. 5. czerwca. Nominacja Kallaya AA je za sztukę 

wspólnym ministrem skarbu będzie jutro obwie- (bez kup. bieżącego). 

szczoną. Nowy minister będzie przedewszystkiem | Kolei galic, Karola Ludwika . 31550 319 — 

objeżdżał Bośnię i Hercegowinę. v wowsko-Czerniow.-Jassk. 170 —- 174 

„_ Konstantynopol d. 4. czerwca. Turecki mi-| Banku hypot. galic. po 800 złr. 319 — 324 50 

'|nister spraw zewnętrznych zakomunikował wczo-| „ kredyt. galic. po 200 złr. 250 255 -.- 

J|raj ambasadorom, że Porta, stosownie do praw II. Listy zastawne za 100 złr. 

zwierzchniczych sułtana nad Egiptem, postano- (bez! kup. bieżącego). 

wila wysłać do Egiptu specjalne poselstwo Z|Tow. kred, galio, 5 pret. w. a. . 100 - 101 

misją przywrócenia porządku, przywrócenia sta-| „  ,, = Łe w no M=" ME 

tus quo i wzmocnienia władzy i powagi chedywa.| „ ,, „ B „ okres. . 100 — 101 

Poselstwa to składa się z Derwisza baszy, Ser-| „ ,, zak a > . 87 — 88 25 

wera baszy, Lebeb effendi, szejcha. Hadży Ach- | Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 102 10 103 10 

metassad i jednego adjutanta sułtańskiego. Po- py "x" E"PTIOJYE MI 102 — 

Q 


l I l daje: Minister zarządził dochodzenie w sprawie 
Krakowie. Wiadomo powszechnie, że w celu odwró po adzi} do 
cenia niedostatku i nędzy od starców byłych żeł- "e mig ie a. Mam zły 
niersy polekich 188! zawiązało się w Krakowie|»? D rf e . Wynoszą one doty il. Składk 
aeg ea h vE rock RAA aia „Opieki Pk T A 4 gon są qi Kazia 
we E i 
pE Komiteh. Pirsądz aj Żyć audi Towarzy. dzenie dla matki tory ai, jesliby przy- 
stwo chege zadaniu swemu w zupełności odpowie- spoza do odnalezienia zaginionej s AP , 
dzieć, zaprosił posła i członka Wydziału krajowe- k anie ma być ułytą na wynagrośzenie dia 
go R Nena Ródlemaki czej ażeby w myśl sta- Baa a; ti władze x) M i 
ntów utworzył we Lwowie komisję miejscową, któ - Baónnik È emnej sprawy. :4 tra; Git 
raby zajęła się sprawą Towarzystwa w wschodnich wem e w skutek pogłoski jakoby trup E a 
O "FR gdzie Koni > Krakowa skute- E le a s ae He z = p szlar, 
cznego działania rozwinąć nie może. opanie świeży | 
Odzywamy się przeto do patrjotyzmn i ludzko-| — Przeciwko emancypacji koblet. Pewne zło- 
ię kier wschodnich stron naszego kraju, aże- rY pasa, natnralnie,, amerykańskie, Apr 
y wspierali czynności mianowanych w myśl $ 15 opuszczenie płci pięknej do adwokatury było 
statutu przez komitet delegatów Towarzystwa, któ- |5tanowczą klęską dla... stenografów sądowych! 
rzy dla uproszczenia czynności, tworząc komisję PE - M 
miejscową we Lwowie, znosić się będą za pośred- 
nictwem Wielmożnęgo Walerjana Podlewskiego, ja- Gospodarstwo, przemysł i handel. 
ko przewodniczącego tej komisji, z komitetem za- k . ; 
rządzającym Towarzystwa Opieki weteranów 1831 Losy z r. 1864. W ciągnieniu odbytem dnia 
w Krakowie. K. Horoch przewodniczący. Ksawery 1 b. m. wylosowane zostały serje: 540 860 1022 


strzelniecach i inue gry towarzyskie. 

Ogról Kortomówka leży obok inwalidów w 
pięknej dolinie i dojazd bardzo łatwy chociażby 
tramwajem do św. Anny a następnie ledwie tysiąc 
kroków de Kortomówki. 

Znaczki (zamiast kart wstępu) wydawać bę- 
dzie jeden z komitetowych w księgarni pp. Gnbry- 
nowicza i Schwidta w godzinach połndniowych od 
12 do 1 i wieczorem od 6—7. 

* Losowanie premiów z fundacji śp. Wincen- 
tego Łodzia Ponińskiego dla czeladników rzemieśl- 
niczych odbędzie się dnia 19. lipca 1882, przy któ- 
rem wygrane będą następujące kwoty: I. premjnm 
846 złr. w. a, II. promjnm 705 złr, w. a, III. 
premjum 564 złr. w. a., IV. premjnm 428 złr. w.a. 
Według statutów fundacji przypuszczeni będą do 
ciągnięcia losów tylko ci czeladnicy, którzy: a) w 
| królestwie Galicji i Lodomerji lnb w Wielkiem księ- 
stwie Krakowskiem są urodzeni i tamże przynale- 
-żni; b) wyznają religię katolicką rzymskicgo, gre- 
ckiego lub ormiańskiego obrządku ; c) wyuczyli się 
wedłng istniejących przepisów rzemieślułczych ja- 
kiego rzemiosła i mają uzdolnienie i prawną kwa- 
lifkację do samodzielnego wykonywania onegoż, dla 


P A A selstwo to z liczną świtą, odjechało do Egiptu na 9 — 1u0 — 
ubóstwa jednakże nie są w stanie wykonywać rze: Ze Lwowa można odbyć najtań dró 3700 3917, z nastepującemi wygranemi: ser, dzie statku „Thalia“. JA s TY "10 — 
miosła swego samoistnie; d) wykażą moralne za- | naokoło świata. Figaro pary Eki az dk 3232 nr. 36 200 000 złr. ser. 1965 nr. 5. 20.000 Pył d. „dł Wszystkie pisma libe- ua Arie |-FRoRTO WC 


" p " n 05 96 ~-n 
Il. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


chowanie się świadectwem wydanem przez właści- 
wy urząd parafialny, a zatwierdzonem we Lwowie 
i w Krakowie przez dyrekcje policji - w innych 
zaś miejscowościach przez starostę powiatowego. 
Czeladnicy. którzy chcą wziąć ndział w lògos aniu 
mają najpóźniej czternaście dni przed losowaniem 
t. j. włącznie do dnia 5. lipca r. b. godziny dru- 
| giej po południu wnieść odnośne prośby do Wydziału 
krajowego we Lwowie z dołączeniem dowodów, iż 


tanio kosztem odbyć podróż do Ameryki, niech ży- apor. 3700, Rea E A E i 
dem się zrobi i pojedzie do e Ztamtąd A | e, hai Mo +4 BE a p a oii wód 
stanie uatychmiast wydalocy i dostanie się do Lwo- |“: 3239 dą: 0 2.000 "s w 08 42. 
ra zę już jest agent, który na to tylko czeka, a 1.155 k e er 1409 i sk $ ser. 1730 
(aa kk natychmiastową bezpłatną podróż do Ame- pr pr Ber 3.374 nr. 13 i ser. 3 700. nr 10. po 
y k b g w Ameryce się niespodoba, ten potrze- 1.000 złr.: 1 0 500 zin w że). M Ar 540 R 
s» y!ko przemienić się w Chińczyka, aby bes» 74. Bi? 37 i 94 m 140 AE 79 ser, 
włocznie na koszt pewnego filantropijnego towa- EŃ u: 35 p 1730 rh a aj 1808 nr. 39., 
» 2 3 M . e . ° 


ralne wyszły dzisiaj w obwódkach czarnych na 
znak żałoby. Wszystkie one zamieszczają nekro- 
logi Garibaldego, pełne najszczerszych pochwał. | “dia Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 98 
Fakt ten, że Izba francnska zawiesiła posiedze- IV. Obligi za 100 złr 
nie, wywołał tu bardzo dobre wrażenie. Spalenie | Tndemnizacyjne galicyjskie . 100 15 101 15 
zwłok Garibaldego zostało odroczone. Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6'/, 100 — 101 50 
Konstantynopol d. 4. czerwca. Stosownie do Pożyczka kraj. z r. 1875 po $*j, 101 — 102 50 
inwitacji, zrobionej przez ambasadorów Anglji i|Losy miasta Krakowa . . 1850 2050 


rzystwa dostąć się do Chiu. Je j imie si j ; i 
oniadają warunki wyżej oznaczone a więć z dołą-jpaństwie nie kópiisie dusza NE O YE ser. 1965 nr. 60., ser. 3374 nr. 1.72. i 87.; ser. rs ż SG: 1 A rne ei " „ Btanisławowa . 2250 2450 
4 iem: 1) metryki chrztn ; 2) świadectwa nkoń-|mu przerzucić się w Moskala, a z pewności de. 3700 nr. 43; i ser. 3917 nr. 7. 27 i 63; po kó Przyjdz o SEITEN: podję rod- V. Monety 
m AM rzemiosła i nzdolnienia do samodziel- |szlą go do Moskwy, Tam bezwątpienia Ee H Ed ;00 mł; ser 540 ur. 12 i 62.; wer. 860 nr. 54 i Sowie ot E a aiara ya A 2 5 53 5 87 
nego wykorania onegoż, stwierdzonego przez prze-|za żyda i przegonią do Lwowa — i eto zrobił| 91. ser.: 1022 nr, 8 147; ser. 1155 nr. 51 i Ar i 3) toewa a sri paaa instytucii i|Nar garg ę j Q 47 9 57 
łożonego odncśnej kcrporacji (cechu) i majstra, u |najsiękniejszą podróż na około świata“, — Idealne Taak neo i 0 ser. 1560 nr. 55; ser. swobód, przyznanvch Egiptowi sułtańskim Ter- Be i k A i ; A 7 9 87 
którego pracują; 3) świadectwa mbóstwa i świadec- |w Świecie panują stosunki, . nr. 30. 69. i 77; ser. 2334 nr. 38; ser. ana: imperjał rosyj 


Rubel rosyjski srebrny  - - 152 1 62 

„ $ papierowy . „'1 193, 1 21°} 
100 marek niemieckich |. .- 58 25 59 -- 
Srebro . r - è . — — — 
Kupony w srebrze . = 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 3 Czerwca 1882. 
godzina 1 minut 47 popołudniu. "mA 
L sy kredytowa 176 — Węgier. kred. ak 3 ; 
Ang 0-austr. 122.50 Unionsbank A kę 
Kolej Kar. Lud. 314.75 Nordbahn | = 
Kolej Połnd. 144 25 Kolej Alföld. 17225 


Kolej Elżbiety 210 25 Kolej Lw.-czer. 171 — 
wa Nordostb. 163 25 Wied, Comnuxal. 126 75 


Weg. obl. p. w 71. 96 25 Wag. kolej zach . 166 — 
Kolej riedmiog. 109 25 Benta węg. 60, — — | 
Losy tureckie _ 26.— Ros. rubel pap. 1.20.°/, i 
Bankverein 115.— Galic- iademnix' 100.25 
Losy węgier. 117.50 Marki nłamioczi — — 
Usposobienie: lepsze. 
Wiedeń, 5 czerwca 1882 
godzina 10 min, 45 przed południem 
Akcje kredyt. 316 - Anglo-austrj. 121. -- 
Kolei Kar.-Lud. 316.25 Kolej Połudn. 144 50 
Unionsbank 120. -- Napoleondor 9.52"/; 


twa moralności stwierdzonych w sposób powyżej ad 
å) określony, Prośby, które nadejdą do protokołu 
Wydziału krajowego po terminie wyżej oznaczonym 
nie będą uwzględnione, 

* Nadużycie władzy. Ajent policyjny Teich- 
maun został skazany przez sął karny m. del. sek. 
JIL na 5 dni aresztn za nadużycie władzy, popeł- 


* Podzię ie. i ; 3232 nr. 61; ser. 3374 nr, 10; i ser. 3917 nr. z ao y m s 
an a Manira AE, iy 18. 42. i 55. — Iune pozostałe numera żę aby aia i S e ka ME 
miłego obowiązku złozyć niniejszem publiczne po- |rozpocznłe aio 1. Września Legi o 7 go »| Kassel d. 4. czerwea. Książę pruski Karol 
dziękowanie czcigodnym pp. prelegentom za miane è 5 


s złamał sobie wczoraj po obiedzie nogę. 
odczyty dla członków Stowarzyszenia w minionem Lwów d. 3. czerwca. Sprawozdanie ty- Paryż d. 4. czerwca. Od wszystkich wiel- 


zimowem półroczu, a mianowicie pp. Bolesł. Bara- godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej |kjch mocarstw nadeszły oficjalne oświadczenia, 

jk dr. Włodzimierzawi Dobińskiemau, Ta. pe TER ie AL Ar na pla- 2o „przystają na projekt konferencji ambasa- 
608Z0 i , e b 

SEE P E a AE (Bez opłaty akcyzowej.) > Pitórófnię d. 4. czerwca. Praw. Wiestnik 

Morna Oi Józefowi dr. Zulitekiemu, dr. Tadeu. „(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klrg., ję-|zawiadamia, że rząd moskiewski przyjął francu- 

szowi Zulińskiemn. — Przy tej sposobności podaje kona 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., |ski projekt konferencji ambasadorów. : 

nzdsi Stamarayazénjo śą wonna Ponkt, kosfikycy R Ma + 82 klgr., grochu 82 klgr., R de pr te a kle rę ü 

kiegoy aiana ośle, Włady. SR Aa Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 9'35 chie y mae 7 ey wniosek Barreres 

ż powodu przerwy w porze letniej, odbędą się do- do 10°75 zł, —- żyto od 5:25 do 6-25 zł. — ję-| w sprawie Dunajowej*, jest za nadto kategory- 

piero w przyszłem zimowem półroczn. We Lwowie | mief od 480 do 6'35 zł., — owies od 5:75 do |czne i dlatego niedokładne. 

dnia 2. czerwca 1882. — Od wydziału Stowarzy- 6'25 zł, — hreczka od 6— do 6:75 zł, kuku- Konstantynopol d. 4. czerwca. Na franko- 

szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ Y- |rudza zeszłoroczna od 675 do 7*— zł., — kuku- | angielskie zawezwanie do wzięcia udziału w kon- 
* Konfiskata. Ostatni (9) numer Pr i rudza nowa od 6-— do 7*— zł., — proso od |ferencji ambasadorów, odpowiedziała Porta, że 

przez c, k. prokuratorję jak zwykie sk acy, został |6 25 do 650 zł., jagły od —*— do —— sł. wobec tego, iż wysłała komisarzy do Egiptu, u: 

É ykle skonfiskowany. Zboża strączkowe za 100 kilogramów: | waża konferencję jako rzecz niepotrzebną. 

Groch do gotowania od 6'50 do 9'— zł., — groch 
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Więc nawet w tak kryt ili - 
| rej Austrja potrzebowała E mit, kari 
wiedział rząd przez usta hr. Stadiona z całą 
otwartością przeciw rasrycyzmowi w tem zna- 
czeniu, w Jakiem go pojmowali Zabrzycki, Gło- 
wacki i niewielu innych prowodyrów. Bez wąt- 
pienia, że rząd działał na podstawie pewnych 
danych, a nie na podstawie „polskich intryg“, 
każdemu jest wiadomo, jakie stanowisko 
zajmowali wówczas Polacy wobec rządn. Podo- 
brie jak w r. 1848 hr. Stadion, tak w r. 1852 
minister Bach odpowiedział proboszczowi prz 
| św. Barbarze w Wiednii dr. á. p. Litwinowi- 
| czowi, późniejszemu metropolicie halickiemu, któ- 
w imieniu lwowskich świętojurców udał się 
| Był do ministra, że „mit unseren Feinden wer- 


Mianowania. Ministerjnm sprawiedliwości ze- 
zwoliło na „przeniesienie radcy sądn kraj. Apolinara 
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zwolennicy eski ty i starć ej Da 
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Pólanored. Aot. Gres. 200 zł. '288 ć z 
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Zakład kredytowy dla haudia | tziersko galicyje P re o a x udowniczy miejs À 
Eaei 1-18. nieg" R i GE EEE 26| Węgier. północ_wsokod. po Pd Só. Mow.Dle JAR U | 0 Pota Gee 4 5 mk w zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 
ta ła s Mela: *. 1816 75/817 25| sir. srebrem . . . [168 50164 —4_ 800 zi. 5 pro. er. w: 8.. |100 25{100 75] Hambur 10 wk Ei 58 Ai 
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pw” Najtaniej a EW BE ałto. parą palona, Dla teatrów amatorskich! ir. J. konernicki 
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0. ustanowieniu i dku a 3 j ieżkiemi i „M : : 
Konstytucji 3 "M aja świeżo otrzymane, z pierwsz0m dek GN Awa codziennie świeża w najlepszych poleca księgarnia F. H. RICHTERA (H. Alienberg) ordynuje jak w latach poprzednich 
VEe EAN Kołłątaja ? rzędnych fabryk rzędzie Wmu p. dr. Schatianerowi, w gatunkach, a to: 


ee iT. 4 drugim zaś jego asiong Wmu p. dr.|?/, kilo najlepsz. Ceylon 1 zł. 10 ct. —. Ę u zda i . ¢ w Marienbadzie 
: Płótna dowie ów bóg mać © Portorico 1 sł Biblioteke teatrów amatorskich | od dnia 15. maja. 
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a 5 3 gą — 40.2408 Kaiserstrasse. 2--12 
a" od „Czarnym Psem“ Rynek Nr. 1. Nowożeń:y, komedją w 2 aktach Biörnsona zł, —.40 idt z 

Poe we LWOWIE, >? | » 3. Kalosze, komedyjka w 1 akcie, J. A. hr. Fredry YĆ S | = 

— 40) 


Historja rewolucji 1794 r. 


przez jónerała Józefa Zajączka. STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 


Wojna moskiewska. ręczniki, chustki do nosa, 


ERTES sef) 


Pamiętnik Stanisława Żółkiewskiego 
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Hetmana W. Koronnego. Szirtingi i Perkale, i WYBORNE 


? 3. Kaprys, komedja w 1 akcie, Alf. de Musset . 
Zasady sztuki wojskowej kaftaniki zdrowia, 


Do sprzedania: |_2% = 


. pann 
Kamienica jednopiętrowa 
Ww iródmieteig pre yeonzaca przeszł» 6pret ŁKI MORIS 
oaystego dochodu. Bliższa wia”omość w 
kancela-ji adwokata Dobrzańskiego przy PIGUŁ . MORISONA 
alicy Wekslarskiej Nr. 4. 2526 1—8 Pa .ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących $ 
z ę S ||| przeczyszczających krew we wszelkich Ą 
Poszukuje się kupna lub dzie-jj] słabościach złego przymiotu, skrofu- 4 
rzawy licznych, Poe wyrzutach ZY 
i , osyłam. 2312 2—3 j © i zepsacin krwi. 1823 44—? ği 
Bać Piastów.“ W. Syrokomli 10 popsy EITE TE | aptek Skład główny w Paryżu u p- Arthaud j 
„Najemnica*, Szewczenki „ 10 NARZ Y NUENEN NENA) ; są Moulin, aptekarza 30, ulica Lonis le; 
„Pieśni nabożne*. F. Kar- AET Zgłoszenia przyjmuje p. F. Ohly ul! Grand, we Lwowie skład wyłączny wi 
pińskiego a e 10 Zupełcie świeży transport  |Sykstuska 1. 82. 2500 1-4 |$ apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. * 
„Wiesław*, K. Brodzińskiego 10 xe zbiern ISSISZ r k 
Powyższe dzieła świeżo opu- p” 


ściły prasę w taniem wydaniu przewybornej GEJ 9a 


. Przezorna Mama, komedja w 3 aktach, Blizińskiego 


s z 3 Z 


D) ; x . Na wędkę, komedja w 1 akcie . : 
przez J. Tarnowskiego, Skarpetki, pończochy, gate, J Ę 
Hetmana Wielkiego Koronnego. 
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4 
5 
6. Spudłowal', komedja w 1 skeie Kazimierza Zalewskiego 
5 Pan Damazy, kemedja w 4 aktach, Biizińskiega 
9 
0 


poleca 
t nowo urządzony HANDEL 


u 
Jana Riedla 
we LWOWIE. 
Na żądanie szczegółowe cenniki 


Cena 20 ct. 
Żywot H. Kołłątaja 
przez Jana Śniadeckiego 
Cena 40 ct. 

„O miłości ojczyzny.* Ks. Pio- 
tra Skargi et. 10 
„Bajki.* St Trembeckiego „ 10 


w BUTELKACH i na SZKLANKI 


PORTER ANGIELSKI 


oraz 


. Zarzutka balowa, kom. w 1 akcie p. Delacour i P. Roger 
. Podróż pana Perichon, kom. w 4 ak. pp. Labiche i Martin 
. Pansa Pivert, kom. w 2 ak. z frane., Achilesa Eyraud 
11. Mąż od biedy, kom. w 1 akcie przez Jórefa Bliziń „kiego 
12. Teatr amatorski, komedja w 2 aktach Bałuckiego 
13. Wróble, komed a w 3 akta.h pp. Labiche i Delacon: 
14. Chleb iużzi bedzie, kom. w 1 ak. przez Józ. Blisińskiego 
15. Morderca, korc. w 1 akcie z franc. przes E. About 
16. Bańki myćlans, kom. w 2 ak.pp. Erg. Labiche i Edm. Martin 
MARES A CEWCE WANY „17, Marcewy kawaler, krotochwila w 1 akcie przez Blizińskiego 
a) „ 18. Miodowe m/esiące, kom. w 2 ak. przez M A. D-jskiego 


pokój do śniadań 
poleca HANDEL 


NOWICKIEGO 


ul. Halicka, 1. 52. 
2480 1—4 
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„Biblioteki „Mrówki“ we Lwowie, 3 


19. Pałacyk, kom. w l ak. z frane. pp. Meishac i L. Halóv; ,, 


a przez „Šuez“ sprowadranej 


Księgarni Polskiej, 


fi Szybka i pewna pomoc na cierpienia żołądka i tychże skutki. Ą 
z, UTRZYMANIE ZDROWIA pologa jedynię i wyłącznie na W 


erbatyj| 


„ 20. Po kweście, fraszka w 1 ak. oryg. nap. przez Sulisława „ 
„ 21, Takich więcej, kom, w 2 ak., nap. Wiec. Jul. Wdowiszews:i ,, 
„ 22. Rezbitki, komedja w 3 ażtach, Blizińskiego . n 


© utrzymaniu i ułatwieniu debrego trawienia, bowiew to jest głównym wa- $4 
H runkiem zdrowia i cielesnego i duchowego powodzenia, Najpraktyceniejszym W 


ju franko i opakowane za pobraniem lub | domowym i zyskał ogólne rozszerzenie. 


BE | środkiem domowym do urezulowania trawienia w colu przyspo i: Ta Zamówienia z prowincji łączsuj dającej kwoty przekazem) |; 
chińskiej s aj Sro i í U r (i 1 oicY t praysporzenis orgn- ia z prowincji z zaiączsujem przypadającej kwoty p F; 
(© niemowi nalożytej przymieszki krwi, usuuięgsia zepsutych i wadliwych cześci PR iają s' ż 
mianowicie: Cena zal składowych krwi, jest najlepszym i nijekiłteozdićjsfytx o dna y 650: Ba pocztowym załatwiają s'ę odwrotną pocztą franco, ponieważ «ysetatie 
or 2115 8—? pół kilo! % . ~ , za pobraniemtak małej kwoty pociąga za sobą stosunkowo znaczna koszta. nipe 
LĄ m Nr, 1. TASZU żółto-kwiat, arom. zł. 4.40 Dr. $ Balsam życi SAWY, DS 
N z : ñ 2; JUNTOJCZAN bia'okwiat. 9 3.60 X r. ROSY a Sa. ŻYCIA 2 KISZ N a Ieta A RSE ZY EEEE ANAE E NIAS A WA EVE R ANTEC re > CJ 
o "R „2. NANDŻYN czarna aromat, „ -3.—|S) sporządzony najtroskliwiej z najlepszych, najsilniejszych leczniczych siót le- 5 cge 
ta „ 4 SOUCHONG czar, mało narkot. 2.508 karskich; skutkuje najniezawodniej przeciw wszelkim uciążiiwościom tra- an; a cz 
D » 5. CONGO czar. dobr. fam. „ 2.—]$ wienia, mianowicie przeciw brakowi apetytu, odbijaniu się kwasów, wzdę- Inhalacje (li N (I I eczenie F ya 
N eg n #. WYSIEWKI z herbaty „ 140/8 ċiom, bolom, wymiotom, bolom w spodnich częściach ź.łądka, kurczowi žo- Je. sA Ę -mae 
o r 587. G z najl. herb. „ 1.70 łądka, przeładowaniu żołądka potrawami, zaflegmieniu, uderzemu krwi, ° serwatka. o uz 
rz > Mimo tak znacznie podwyższonego% hkemoroidom, przeciw słabościom kobiecym, słabościom kanału odchoduwego, | a 2p d eie kapiele solankowe „h > er 
= AZAJE 57] jeła od herbaty, tylko najniższe numera i|f hypokondrii i melancholii (z powodu zwichnięcia trawionia); tenżą orzeżwia r SUMĘ € 9 Specjalneść dla E EE 
==V awe NIER=ZGNLG| || nieznacznie podwyższyłem, inne zaś|jęg całą Czyrmość trawienia, wytwarza zdrową i ozystą, krew, a chore «u orga- i solankowe. zawi s 4 d © b s dzieci. wh S 
ła do każd + stacii kolej A ke; pozostawiam jeszcze po dawnych cenach, $A miamowś pizywraca dawno siły i zdrowie, Z powodu tych skuteczności 5 wierające Joa 1 rom. ome 
wysyła do ej stacji kolejowej w kra- ; 5 i aohia nados s aIo. o : = 
yay J y J J dopokąd moje tańsze zapasy pa ik awych, jest balsam najpewniej zym i najdoświadezeńszym ludowym środkiem Sta cja telegraficzn a po cztowa. 2o 2 
nadestaniem należytości po corie zł. 7.50,| (M í TE Fiaszka kosztuje 50 ct., — podwójna 1 ztr. Położone w pięknych, lesistych i obfitujących w ozon wzgórzach Beskidów (= cz 
8.50, 10, 12, 14, Ej ry wy Tan ol b17) är EWiCZ, i Tysiące pism dziękczynnych są wyłożone do przejrzenia. Balsem wy. p] | na 800 stóp nad powierzchałą morza, Najlepszą droga przez Kraków do Petro 2 
Fabryka wózeczków i krzes H syła się na źądamie frankowamych listów za saliczeniem należytości ha Ķi | witz (stacja drogi Żeluznej Północnej e. k. Ferdynanda). Podróż jedynie za M 
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jeżdżących dià chorych we Lwowie, w Rynku, I. 48. 
Karola Kellera we Lwowie 


B | poprzedniem zamówienie:u u podpisanej inspekcji. Przyjemne i tamie miejsce po- 


E wszystkie strony. 1617 1—15 O. 
y trony bytu. Dogodce warunki życia. Piękne promeuady. Reuniony. Mieszkania z kom- 


Świadectwo. 


JB : ; fortem wskazuje 2:19 4—10 Ar F a 
y i i e 4 Wielce Szanowny Panie ! $ J A D 
4 rek „al trwały i olegancki. Wi R O | é © k A Z wdzięcznością donoszę Paxzn, że Pański dr. Rosy balsam życia po- Eh Inspekcja kąpielowa. o Sprze an a 
A Z Z NE TOON) z |] mógł wi zupełnie w mojom przez 8 miesięcy trwającem cierpieniu, t.j. kol- $4 | —— A | m zem | 
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EG ZUPY TOT GOPOSACIECTS © kach w piersiach w połączeniu ze straszuemi wzuęciami i kurczem Żoład- E$ 
F to idobrej gleby, z wygodnym da- Ff kowym. — Odkąd używam ten środek, jestem zupełaie zdrowym i czuję M 

© na mem, murowanemi budynkami do $ się dobrze, czego nie mogłem osiągnąć mimo wszelkiej pomocy lekarskiej. FR 

czyli olejek z amerykańskich kwia- nabycia. Bliższe u Wgo dyrektora $ Zechciej Pan zatem przyjąć moje serdsczne podziękowanie. Leczniczego tego $ 
tów, najniezawodniejszy środes na. T p t Awa KASI | środka polecam wszystkim podobnie cierpiącym, j 
ból zębów! Prawdziwy -do nabycia |+ 0Warzystwa spożywczego R. A., pracą nieny Oujezd. Józef Tyri, bednarz. 


e we Lwowie w apt. Jakóba Beisera. H|Lominikański, Liwów. 2518 1—3 
1384 8—4 „kija ą FE wię Wi "Raq" ZWRACA SIĘ UWAGĘ! ——] a 
Cole uobronisnia się od niemiłych nieporozuień uprasgaim kugują- S 


T-Z3E% BEE TEWNONK O EC WROCKA WE © CIEMNY b. uczeń tu- F 
2059 | Ck uprz. p 1-10 Abu | 2 Wd ES a A cych zawaze wyraćnie zażądać : 
kosiarki do trawników daiący się wyplatywaniem 
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| - Dra Rosy Balsam życia 
krzeseł trzcinowych, 3 : 
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4 medale zasługi i list pochwalny a Ę 
» n PS Brao p o kę, Ua k; 50 by ków 
$ Apseina. Wywabia plamy tłnste z materyj jedwab. jaanokolorowych 25 ct. $ 


[s Bens up. gia plamy powstałe z pokostu, smoły tłaszcza, farb itp. | ELE g k @ i zang 
7 14 
j.a Płotna $ 
| 
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poczta 
Tłumacz. | 
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FP Etilina. Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarb do podłogi 25 ct. 
5) Brazylina. Materje czarne poplamione i wypłowiałe, prane w odwarze | 
K Acetina. l lkali „wstał ł d iaku i M szwajcarskie i rumburszie w ma- 
I Ac FE, Mingi plamy alkaliczne, powstałe z ługu, sody, amoniaku i i z inei NAC Qursztuk=ctuj czgyóle = 


| brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct. 
a apteki B. Fraguera w Pradze, gdyź dontrzezłom, że kupującym 8 sę nA 3 : i 
poleca się miłosierdziu łaskawej : REOR móch aR pujacym w G M Odalina. Usuwa plamy powstate z kurzu, pota, kwasu, tytoniu, mleka, pi- © nej szerokości — BĘCZNIKI ra 


o nieztórych miejscach dowolną jaką unkatutę aawano, jeżeli oni poprostu Ś2 
A. papieski b balsam życia a nie wyrażuie Dr. Kosy balsamu życix zusądali. 


i Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 
drzwi nr. 14. i 
i 12 zł. i 
= 18, : LE | Jest do nabycia tylko w głównym skiadsiew Pradze, w aptece 


i gg PO: . Fragmerm, Kleinscitz, Eok dor Spornergasze Nr. 205. | 
J sprzedano) dostarcza Dr T mowski GALICJA. Lwów: Pp. aptekarze: Zygmunt Racker, J. Beiner, H. Blu- | 
C. k. upr. fabryka maszyn Krauss a J. Piepoć, 
& Om. wo Wiedniu, (Wsbring.) z San Remo, 


monfeld, K. Krzyżauowski, Krakow: J. Trauczyński, A, Dylski, H. 
Markiewicz, W. Redyx, A. Siedlecki, A. Stockmar; Borszczów: M. Niemozuwski; 

SKI JEEP (zawiadamia Szan. Panów kolegów, iż wii 

3 M b lecie praktyknje w Szwajcarji w Mt.jjjk 
z towarami mięszanymi, z domem miesz- 


Brody M. Kulak ap. Brzesko: W. Janoszek; Brzeźany: J. Hausberg, apt.; Do- W 
:|Morittz w Uher-Eugadinmie miej. 
kalnym, ogrodem i krągielnią z wolusj 
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| g łokcie i w tazinach, CHUSTE- 

& CZKI biała i kolorowe, DYME ma 
biała w paski i daseniach, SER AZ 
WETY, OBRUSY, DESSERTRI 

6 i SERWETY kolorowe, sprzedaje 16) 


ch wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 35 ct. p 
Oksalina. Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct. 
Jawelina. Usuwa plamy powstałe z barwinków roślinnych na materjach 
białych, mianowicie owoeowe i z wina czerwonego 20 ut. t 
Janina. Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct. Š MAE 
Wyskok terpentynowy. Usuwa plamy olejne, żywiozne i maziowe 25ct. JĄ gą pojsdynczo na łokcie i w całych 
Quilaja. Używa się do prania wełuianych i jedwabnych materyj białych i EH OR sztukach i poleca pod gwarancją 
kolorowych 6 ct. i E za dobroć 1 trwałość i sumienua p 
Amandina. Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfitur, |Ę cenę, handel towarów mięszanych 


syropów itp. 26 ct cfe Kowalski i Meyer 


va Mydło żółciowe do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 c. $ 
Jan khaatowicz, JG Lwów, Rynek 1. 25. 


Błoaki; Jasło: Rom. Palch; Kavcznga: Rud. Hoger; Koiomyja: J. Sidorowicz, Kł 
Kd. Steazci;' Lipnik Biała: Aug Fu-bs, Nowy Sącz: W. Filipek, R. Jaku- 


lina: Henr, Weiss; Drotobycz: H. Blumeufeld; Jarosław ; J. Robo, L. Wi- BR 
sou 1856 metrów nad poziom morza wznie bowski; Przemysli: L. Nahlik; Przemyślany: E. Baranowski; Prze <orsk: F. JE 


ręki do sprzedania, sionem. Wody żelazne, powietrze parjij Świtalski; Rymanów: W. Wojtynkiowicz; Sambor: 4, Aleksiewiez; Skałat: $ 2087 2—? magicter farmacji i chemik sądowy. M POOR R OBEWSGBGA 
, A inski „kurz: S NO a OPRZE TE 4 ; - Bi | M 6 x D eyo- . A P 2 Ea E a BB a 7 
Tuczemski, excellence górskie. " ; W. B.liński aptekarz; Sds: St. A. Lechowski; Stryj : Leon Gärtner; Tar Bi | We Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 i Fii w Krakowie, Sukiennice l. 20. i Jer GaG 05 AGRO 
2515 2-3 w Uhnowia, | Sezon od 15. czerwca do 15, sierpnia. (EQ nopol: F. Jamromewisz i H.rm. Kuhaue; Taruów: Jul. Raid; Żydaezów: M. BĘ i wyst tc A Ankiet ak wtc me FA OROT 
PT a am, W Bardas.; Żywiec-Zabłucio: A. Biamsnthsl. BUKOWINA Czermowce: Pp. | oraz we wadystkich i lepwaworzę Byka u ptotaon Id anani. Co DA ZEE, W o T eroon Oo a] doj] —, 
2000 GOGQOGDQO0C00900 4 JĄ aptekarze: J. Golichowsk ; Suczuwa; Mik. Karczewski; SZLĄSK: Cieszyw: $A my r th d tait U BONE T as NNN SS LE nenn 20 roni ză 
| Pp. aptukarzi: Laopcld treter; Bislsko: J A. Stanke, Gust. Jo anny, U. Za- IE Fan "= n oee © Młucarnie parowe wó| ŚP 
 bystrzan; Polska Ostrawa: Henr. Purze, Jabłouków: Wład. Graff. L. 4104 | wiekościa h, E. 
i Wszystkie apteki w Austrji, jakoteź handle materjalne i ko- Ẹ b Ę © Krany (Feimonkriihne Stacker) EEE) 
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. : 
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Kantor wyn 


o. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i aprzedaje 
wszystkie efekta I momety 
pod warunkami najarzystępniejszemi. 
6, LISTY hipoieczme. 
55 Listy hipoteczne 
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55 premiowane Listy hipoteczne 


wane ua miocarviach ; 
Pługi Rad. Sacka, siewniki, 
Patentowane sieczkarnie, 

triery, garnitury do mło- 

carú kieratowych itp. 


Tamże dv nabycia: 


Pragska uniwersalna maść domowa, 


pewny s doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń 
ran i wrzodów. 


Ogłoszenie. | 
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; do „rzewożeniz iub monto- | 


uajrsetelnloje 


Dnia 12. czerwca 1882 r. o godzinie pół do 10. 

przed południem, odbędzie się w gmachu i 

galic Towarzystwa kredytowego ziemskiego * Uniere Augartenstrasse 33. 
$ 


Takowej używa sięz pewuym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka % 
i stwardnięcie piersi koniecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwa- M 
wych wrzodach, ropiących się pryszozach, karbunkałach; przy wrzodach paz- $ 
| nogoiowych, przy tak zwanym robaku na palcu u nogi lub „ ręki; na zatwac- gą 
| działości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłaszczowych gń 
i martwej kości; przy nabrzmieniu reumatycznem i gośćcowem, na chroniczne gĄ 
zapalenia członków na nodze, na kolanie, na ręce i nz biodrach; na zwich- f% 
Ą nięcia; na zalatywanie woni a chorych, na pocenie się nóg i nagniotki; przy ka 
A popężaniu rąk i liszajowem popadaniu się skóry; na bąble od ukłucia owa- KR 
dów; na zastarzałe stłuczenia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otwie- $ 
5) ranie się nóg; na zapalenie sxórne i t. d, 1872 6—15 


Ilmstrowane cenniki gratia i franca, 
przy ulicy Karola Ludwika nr. 1. w sali radnej ; 


Na rapytania w każdym jezyka odpo- 
79. losowanie listów zast. 4° nieokr. w sumie 


miala sę natychmiast. 
148.545 złr. 
a . . 4 0! s... ea . 4 : 
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się $ 27: losowanie listów zast. 5 l0 nieokr. w sumie PARF | X G pR A 
W najkrótszym chasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- * 


Ë sklepia się i goi w najkrótszym ozasie bez Kola, 98.800 złr. ED, PIWGAUD f 
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i Kl. iaa | 333 17. losowanie l'stów zast. 5%, okres. w sumie 
które według prawa z d. 1. lipca 1863 (Dz. p. P. XXXVUI. N. 93,) PG: 3 i i . . 0 Da j stąd 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyta do lokowa- Balsam słuchu, S Feher EA idzie Mna e) 196.600 złr. Adio a POT e | | 


| Essencya dla chustek, u IRX (QZEA : 


nia kapitałów fund F ii kauoyj raałżeńskich wojsko- . à , 5 
p uszowycà, pupilarnych, kauoyj sa = J 2. losowanie listów zast. 4, okres. w sumie | wod tualctowa.... à rawoma 


dnionego słuchu i odzyskaniu ntracozego. Flaszeczka 1 złr. W. a. 
wych, na kaucje służbowe i wadja—-są w tymże kantorze do nabycia. - , FEARI EK 
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WGB Wszystkie polecenia z prewincji wykenują się bezzwło- =n 6.100 złr. | Pomada „11441442. à IRORA | | 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 25211 89 NRE3-€3-€3-€3-€3+44€3-00-O0<€3-€3-€3-i hlejek....... „A arroza Ho | 
5:6 6.6 0.0 GU 6-0 H e o 0E] 0. e na S Z Dyrekcji gal. Towarzystwa | = RAFI Mogg „dł ER | 
i ER QTWSZAĄ a ry a kred t. ziemsk. MONINOLYK esoeha es -. a A A 
REGS. VAZE E a OOO” 77 iR (7 sza NOAN y KRAJOWA L Ę a 9 1862 ST. Bo ubsard de Streshourg. 37 Y 
"e" aN Fo Staatspreis und KK goj RZ 3 | F = Spe z] lin Urucia h we wowie . CZĘTWCA Da. | = | 
WA ROM a LARRY ONUR S A Bust 5 [e nyc ATE EEEE a 
y; 0 oN | SZK PANIE ER CARA ROBA | 
Copirblicher und Copir ressen R | ; . Ww Drohoby: ZU sl Í Emitowane na podstawie „ape 1 olcia z pupilarnem RI | k 4 
N ER od aller BURŁAU-ARTI ' RE nagrodzona medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1877 0 z ó apier do ery I i- Kacii | 
TZINGER &C° WIENSĘ | r 3, losy listów zastawnych |DO OSY l ag 
| Lier fimnelporgaosoŻżyistwsdenikdier JAH M Jana Batorowicza ». k. upes- zakłada kredytosego niemssiego | Z zabezpieczeniem pupilarnem. 
Bicher nach speciellenWinschen werden raschangefertigt aya | se w skutek swoj Kozweględnej powaga tich wybócnegć plan giya RRÓcCZNIAJ©' CIĄgRIEN, 
UŚ Die eigene Buchdruckerel und lifhogr.Anstalt übernimmt „ASY, wyrabia wszelkiego rodzaju osowniejsze ania 157 
RÓ o (h) do lokacji kapitałów. y | 
liny Z drutu cyskowanego To Losy listów zastawnych N 50.000 1. 
x H) mi R KN TE do P e wzi: pioni p CE TG Najmniejsza wygrana 100 młr. 
Aai K ela, 2 i je » eiw we mmitte LiB. 
C. k. uprz. nowo wynaleziony potrzebne do kopalń naftowych i innych sprzedając tako- mych, tudzież jako kancj da aiba ojsko m NETTO w | 
Kunstwein-Erkenner Ogaa ma wic Padam roota on 6) SW 1084 LOTU ASTawkych Sia woni zazywac: || | 
= a rajowycn, pomimo, że jakość 1 gatunek wyroDu jes ; : które we wszyst ich następnych ciągnie- 
najprzedniejsza i o wiele przewyższa wyroby obcych iabryk. za gotówkę po codzien. kursie urzędowym. | sinch grywa, zatem przodstawia wartość 
(także Arsoenometer zwany) z kz F 4 : z, bw, d A Kwity poborowe z zadatkiem tyiko 5 złr. najmniejszej wygranej 130 zt. 
wielostronnie wypróbowauy jest małym instrumentom kieszonkowym, który każ. amówienia uskutecznia w najkrótszym Czasie 1 ści Ś l 8 i za opłatą w 10 ratach pe 10 ztr. ORG WO WG PE ÓW Z 
demu natychmiast rzetelaiu wskaże, czy sie T Ja. Be wino lub na- przestrzega terminu dostawy. Ó Kupivciel grywa natychmiast po złożeniu zadatku 5 złr. już Proniy tiko i | zk. 
h i t ch win jest mi ażdego wimiarza, restan- : z $ i 5 
raora, handlarza win ip którzy okoa sig zabozpięczyć przed aztuotnom Jan Batorowicz w Drohobyczu. Bag w e Rad. pożywki głóg aa 1 AGR Taan i stempel. 
inem. Cena sztuki z przepisem użycia 2 zł. 50 ot. wraz z opakowaniem. Je + o b | majty" 
p czedat w skiizia gk: DOE. Rudiiwein- Hdomner 2007 1—12 0 Panom kupcom odpowiedni rabat. 2510 1--3 2011 1—3 Wechalergeschiift der Administration des 


we Wiedniu, I. Bez, Fleischmarkt Nr. i. 


; A ; 3 s Wiedeń E © 66 Wiedeń 
Garantujemy, że nasz probierz do win, zupełnie dokładnie wskszuje, w prze- GO 13 C3+ +C23IRAJEC)-€ 363 €>-11 Wollzeile 10 i 15 ALI | BB U PR Woltzeile 10 i 15. i 
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ciwnym bowiem razie zwracamy bez przeszkody pieniądze. 


PETER TORTY RET OAHIEBASZZE ZY URI BTY 


a: EROS IGO O OE COC WERKA EDTA EPO DY RS CA OWY ROTY TTW BAL r-| 
Pod protektoratem Jego ces. Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika. 
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ž | Wa : @ G 
strjacko-węgierska wystawa przemysłowa i rolnicza.| 
Najwieksza austrjacko-węgierska wystawa od roku 1873. Pyszne położenie na brzegu morza w powabnej zatoce Muggia. Wyborne urządzenia. Wykwintne restauracje. Zabawy na woldzie | 
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Teatr i koncerta. Kąpiele morskie. Wycieczki do Adelsberg, Aquileja, Wenecji, Fiume, Pola. 
Otwarcie i. sierpnia. Zniżenie cen jazdy. Zamknięcie 15. listopada. 
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